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na Kubie 
I sekretarz Komitetu Central· 

nego Polskiej Zjednoczonej Par­

tii Robotniczej Edward Gierek 

złoży, na zaproszenie I sekreta­

rza Komitetu Centralnego Ko­

munistycznej Partii Kuby Fide· 

la Castro, oficjalna. przyjacielską 

wi'Zytę na Kubie. Wizyta odbę­

dzie się w styczniu 1975 roku. 

Rok XXX 

Udi, sobota 11 grudnia 19'1'ł roka 

Nł' 298 (8-098) Wyd. A I Ceno 
I złoty 

• 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 
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Socjalizm 
w Etiopii? 

Z Rady Ministrów 
• 

018 
'i'ymczasowa Wojskowa Rada Ad­

tni.nistracyjna Etiopii ogłosiła w 
piątek, że w kraju zostanie wpro­
wadzony ustrój socjalistyczny. ~V 
codziennym biuletynie Rady Adm1-
111istracyjnej stwierdza się, że zo­
l!lanie utworzona ogólnonarodowa 
1Partia polityczna. rolnictwo zosta­
nie zorganizowane na za.sadach 
ispó?dzielczych, a wsze~ka działal­
ność ekonomiczna będzie kontrol?­
wana prawie całkowicie przez pan-
11two. 

w nowyin roku 
Jak łnformuje rzecl'lnilc prasowy rządu - 20 bm. odby1„ się poeiedz&nie Ra.dy MlnJstr6w, w którym 

uczestniczyli wojewodowie i prezydenei miast. Rząd dok<>nał oceny przyg()toWania gospodarki do J>Od· 
jęcia realizacji zadań Narodoweg0 Planu Społeczno-Gos_podarczego na 1975 r.. uchwalonego pr".ed kilku 

dniami przez Sejm. Kierując się ustaleniatn,i BiuŁ·a Pobtyc"!'ego KC PZPR. przyjęto w tej m1ene od­

powiednie decyzje. których celem jest 11tworZJenie warunkow do ja.li; najlepszego startu w nowym roku. 
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m, in.: 
• JAK ro SIĘ ROBI„. 

4 H LO. TU ZIEMIA! 
JEST TAM KTO? 

J. KORESPONDENCJE Z: 
JAPO. ·n. DANII, 
SZWECJI 1 ..• KOSMOSU 

J. CALA KOLUMNA 
ROZRYWEK I ZABA\V 

J. KONKURSY 
Z NAGRODAMI 
WARTOSCI 
KILKUDZIESIĘCIU 
TYSIĘCY ZLOTYCH 
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Smierc uczestnika 
polskiej wyprawy 

himalajskiej 
Jak informuje ze stolicy Nepalu 

Katmandu francuska agencja praso­
wa, 17 grudnia zmarł Stanisław La­
tało operator filmowy polskiej wypra 
wy himalajskiej, Która ud kilku ty­
godni atakowała Lhotse (8.511 m\. Za­
komunikował o tym rzecznik lninls­
terstwa Spraw Zagranlrznych Nepa­
lu. Powiedział on. że otrzymał tę 

wiadomość od kierownika wyprawy 
Andrzeja Zawady. Pozo•tall uczestni· 
cy ekspedycji są zdrowi, 

Wieloletnie doświadczfmla wska~· 
ją, iż nadanie gosp.odaree wysokie· 
g0 rytmu rozwo.iowego już od pierw 
szych dnl rolnt, osiąganie wysokiego 
poziomu produkcji w I . kwartale, 
odpowiednio wczesne i intens)T'.'.'lle 
przygotowanie się do realizacji za­
dań przy.padających na mlesiace 
wiosenne t letnie. ma podstawowe 
znaczenie dla pomyslnego wykona­
nie całorocznych zamler7.eń. 

Rada Ministrów podkreśllla. że 
Jstnieie szereg ponw~lnYch orzesła­
nek, które w istotny i korzystny 
sposób bedą wpływały n.a ksmlto­
wan!e się sytuacji go~p0darcze1 w 
1975 r. Plerv.-sza z nich Jest pClzy­
tywny bilans cale<(o 1971 r„ charak­
teryzujący się o lągnieclem wielu 
l)()J1adpla.nowych rezul+atów w dzia­
łal.no-ści spoleczno-go,poclarczej, a w 
szcze~ólnoścl uzyskaniem wvsoklch 
\\" każnlków 'll:zrostu. z.wtaszcza w 
ostatnim miesiącu br. Kolejną prre· 
slanką sprzyjaja ą dobt"ę.mu s\arto·,v1 

1 zaopatr en!u ar . 1· aUWa\ 
\f' t a?łałna at1a · p ·tk('it 

surowce materl!a!y. Umożlh\ a ona 
zapewnienie od początku roku r:vt­
m iczneg0 przebie1?t1 procesów gospo­
darczych l utrzymanie wysokiej dy-

Szlagiery 

namikl rozwoju. Trzecia przesłanką, 
a zararem zespołem problemów o 
wielklej doniosłości. jl!S'ł. uzyskiwa­
ny duży przyrost zdolności wytwór· 
szych, który w wyniku przyśpie­

szone.1 realizacji programu inwesty­
cyjnegn powinien wirnieść w przy. 
sztym roku w samym t;rlko prze. 
mysie ok. 133 mld zl. 

Resort~·. z.Jednoczenia i zaklarly 
orodukcy.Jne. a także cała admini· 
śtracJa terenowa muszą podjąć sku­
teczne kroki I Przedsięwzięcia dla 
oelnel(o sp0żyt1cowania tych wsz.yst­
kich oozyt:vwnych czynników w pra­
kti•ce gospodarczet I kwartatu 19i5 
roku Sprawa naJważnleJsz11 1e~t U· 

trzymanie od pierwszych dni no"·e­
l!o roku wysokiej d}"namiki produk­
cji. ' 

Rada Ministrów ~kreśla wa.;ę 
wszelkiego rodzaJu przedsięwzięć u-
5prawn.iających g<J<Spodarlcę m.oi.teria­
łow. 

"l 11\J • 11 ~ <1l!a • a! t.t-
n!ej ą. ob<J<. calszego w:i:macniania 
dyscy·plini• realizac3'ine.i. jest szyb­
kie i opt~"lna.!Jne wykorzystanie no-

{Dalsz;y c:ąg na str. 2) 

„Wilamy" 
Wzdłut drogi! wiod~J do bramy Widzewskiej Fabryki l\laszyn 

Włókienniczych stoją „akcenty plastyczne'', na których umie· 
szczono napisy informujące o , nowych maszyna.eh, jakie w br. 
wyprodukowano w tej fabryce. Zaś przy samym wejściu wita 
wchodz~cych i żegna. wychodzących piękna choinka sporządzona 
także według gustów plastyka. z pomalowanych na stosowny 
kolor, elementów przestrzennych, na których umies7'CZono po­

dziękowania dla załogi od dyrekcji i sa.morr.ądu.„ 

A jest za oo dziękować ł jest 
s.ię czym szczycić. Za kilka cL-1i, 
w poniedziałek „Wifama" zakoń­

czy wykonywanie rocznego planu 
produkcji zamykającego się sumą 

861 mln zł i do końca roku reali· 
ZO'Wać będzie dodatkowe zadania 
podjęte w ramach zobowi<\zai1 na 
sumę 9 mln zł. W sumie całoroczny 
sukces załogi i kierownictwa fa­
brvki będllie więc większy o 20.6 
proc. od osiągnięć ubiegłorocIDych. 

Składają się nań t~ za.damia 
N.rdzo trudne. Wdrożono bowiem 
do produkcji i rozpoczęto wytwa­
rzanie trzech nowych i nowocze· 
snych maszyn m. in. krosna 
.. MA V" do tkanin wełnianych, bez­
wrzecionowe, tzw. rapierowe, na 
licencli francuskiej. Wyprocjukowa­
no 162 takie krosna i rozpoczęto 

ich montaż w ZPW im. Pietrusiń· 
~kiego w Zgierzu, w .,Lo<iex:e". w 
ZPW im. Barlickiego ora7 w jed­
ne.i z fabryk Białostoczyimy. 

lUlllllllllllllllllllllllilllU Ili Ili llllllflllllllllłll U IUllllllllllll llllllllllU lllllll llllllU llllllllllllf llllllllUlllD Opan.awano produkcję i już zmon 
towano 10 przędzarek be-zwrzecio­
nowych skonstruowanych przez 

(Dal.szy ciąg na 11tr. 2) 

ez mała 3Q lat trwa spór o eka mimo zll(peWilień. iż J)<)Siada to­
autentyczność tak zwauych tokople, nikomu \eh nie udostęp­

listów Fryderyka Chopina do niala. Nie znaleziono ich r6wn1eż 
Delfiny Potockiej. Ich odpisy w jej maiterialach pośmiertnych. 

z wielką gorliwością I wsz.elkimt W ten sposób do sporu wlącr.yll 
gposobami, w le.raju I za granicą, się chopinolodzy z wielu krajów. w 
popularyzowala od 1945 r . Paulina rezultacie dyskusji na I KO'l'l~resl e 
Czernicka z Zielonej Góry, Praw- Muzykologicznym w Warszawie w 
dziwość t)·ch kllkuzdani<>wych frag. 19GO r prolf. Jacques Challey z Pa­
rnentów wiekszych wycinków •kia. ryża 7..gło il wniosek powołania ko­
<lających sie nawet z 2-3 akaoi- misji do zbadania te.i sprawy. !Na 

tów oraz 2 pe1ne listy, których 
jak się okazało PO śmierci Czernic­
kiej POs!adała ona 117 - budziła po­
watoiewa.nla. 
Autentyczność te1 korespondencjt 

przewodnicząca t><>Wolano prof. dr 
ZOfię L;ssę. Komisja , rozszerzona o 
autorYtety wielu dziedzin nauki i 
kultury, zebrała się rok później w 
Nieborowie J wydala wer<iykt: nie 
ma żadnych podstaw. aby uznać 
teksty za oryginalna koresponden­
c.1ę. Sbwierdzono wprost. iż teksty 
są falsyfikatami. 

Wówczas :l'otoko'Ple wziąt l)Od :tupi: 
Zaktad Kryminalist:Vki Uniwersytetu 
Warszawskiego, Stiwierdrono, źe fo. 
tokop!e sa autografami Chopina. Re· 
welacja!? I tak l nie. Od auten­
tyczności pisma do oryg!nalu listu 
- jeszcze daleko. Na zle<:enie Towa. 
nystwa Im Fryderyka Chopina w 
Warszawie fotok<>Plam; zają1 się Za­
kład Kr~'ll1łnali&tyki KG MO. Tu w 
calej rozciągłości Potwierdz.o:n0 au-

tentyczność pisma Chopina, ale pr1e 
kreślono prawdz:wość owych 6 frll$· 
mentów listów z rękopisów Pauliny 
Czernickiej. Okazały się bardzo 
zręcznym montażem słów. Pr.acowl· 
ty f.alszerz nawet cale W~Tazy skła­
dał ? li ter Chooina. 

Ekspertyza Je5t szeroka, ba~w 
s1.czegótowa, udokun'lentowana zici.ł~­

ciam1 z poszczególn:vch etapów de. 
maskowan;a faJszerstwa Fotomonta· 
ży~ta posłuźyl się m. in. albumem 
„Cho'J)ina na obczyźnie" ed:vc:ii PVll'"M. 
Fałszerstwo jest oczywiste. Kto 

Komunikat o pierwszym dniu 
ra potkan· rzygotowa z ego 

, 
Budapeszcie w 

------
W rozpoczętym 19 bm. w Budapeszcie spotkaniu przygotl!­

wawczym do konferencji partii komunistycznych i robotm­
czych Europy uczestniczą delegacje następujących partii: 

Komunistycznej Pa.rtii Austrii Komunistycznej Partii Belgii, 
Bułgarskiej Pii.rtii Komunistycznej, Postępowej Partii Ludu 
Pracującego Cypru, Komunistycznej Partii Czechosłowacji, Ko­
munistycznej Partii Danii, Komunistycznej Partii Finlandii, 
Francuskiej Partii Komunistycznej. Komunistycznej Partii Gre_: 
cji, Komunistycznej Partii Hiszpanii, Komunls.tyczne,i Partu 
Irlandii Związku Komunistów Jugosławii. Komumstycznej P1_1-r­
tii Luksemburga, Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jednosci, 
Niemieckie.i Partii Komunistycznej, lComunistycznej Pa.rtii Nor­
wegii, Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Portugalskiej 
Partii Komunistycznej. Rumuńskie.i Partii Komunistycznej, Ko­
munistycznej Partii San Marino Szwajcarskiej Partii Prac~, 

Szwedzkiej Partii Lewicy - Komuniści, Komunistycznej Partii 
Turcji, Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotnic~ej, Komu.­
nistycznej PW"tii Wielkiej Brytanii, Włoskiej Part.i.i Komu~1-

stycznej. Zachodnioberlińskiej Socjalistycznej Partu Jednoscl 

i Komunistyczne.i Partii Związku Radzieckiego. 
W pierwszym clniu obrad oprócz przewodniczącego delegacji 

KC PZPR, E. Babiucha, który jr.k już informowaliśmy 

przedsta\\;l w imieniu trzech partii informację o przebiegu 
i rezultatach konsultacji oraz innych prac przygotowawczych 
związanych z obecnym spotkaniem, przemawiali: w !m!en!u 
Komunistycznej Partii Austrii, Erwin Scharf, w !nnen!u 
Konmnistycznjlj Partii Grecji, Antonis Ambatielos w !m!en!u 
Francuskiej Partii Komunistycznej. Jean Ka.nal!a, w 1m1e_niu 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego Boris Ponomanow, 
w Imieniu Komunistycznej Partii Finlandii, Olavi Poikolalnen, w 
imieniu Niemieckie.i Partii Komunistycznej, Willi Gerns, w !m!en!u 
Włoskiej Partii Komunistycznej, Giancarlo Pajetta, w nruemu 

Komunistycznej Partii Belgii, Jean Blume I J~a.n Terfve w 
imieniu Niemieckie.i Socjalistyczne.i Partii Jednosc1, Paul Mar­
kowski, w imieniu Postępowej Partii Ludu Pracującego Cypru, 

Georgos Kristodopulides. 
Spotkanie przebiega w atmosferze braterskiej współprac)' 

wzajemnego zrozumienia. 
(Omówienie wystąpienia E. Babiucha czyt. na str. 2) 

' 
ze 
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W ramach toczącej się w Lodzi kampanii sprawozdawczo­
wyborczej PZPR, obradowała wczoraj n;;j'l'iększa podstawowa. 
organizacja partyjna na Górnej - ZPB im. Dzierżyńskiego 

(„Eskimo"'). 

Trudno, ale dobrze tak 
moż.na skrótowo ocenić .wyniki 
pracy zalogi „Eskimo". Trudno -
wiadomo bowiem powszechnie o 
tym. że zakład jest stary, park 
maszynowy przestarzały, warunki 
bhp nie najlepsze. A mimo to w 
tych starych murach. załoga potra­
fi pracować d o b r z e. Potrafi of~­
rować nowoczesne wyroby. Nalezą 
do nich m. in. poszukiwana na 
rvnku dewetyna, kolorowo druko­
wane teksasy. o wynikach pracy 
załogi świadczą i liczby: wzrost 
dynamiki produkcji o 4 proc. w 

{Dalszy ciąg na str. 2) 

Sydney 
zagrożone pożarem 

Od Wiel11 dni pall sle busz na 
znacznych połaciach Australii. W 
czwartek ogień zbliżył się do oorto­
wego miasta Sydney. Jest to jeden 
z największych Pożarów w historii 
Australii. Najbardziej dotlmtlęte są 

stany: Nowa Płd. Walia i Queen­
sland. Straty materialne SI\ olbr2'.Y· 
mie Sytuacja pogarsza się. ponie­
waż wedh1g prognoz meteorologicz­
nych. susza u1rzyma sir,: jeszcze 
przez. wiele dni. 

Andy Williams 

na premierze 

·DZIEi 
łłlBSIE 

W 355 dniu roku słońce wze­
szło o· godz. '1.42, zajd.zie zaś 
o 15.25. 

przewiduje dla l',odzł I woJe-
\ wództwa następującą pogodę: 
7.acltmurzenle duże, okresaml mo­
żliwe opady deszczu lub mżaw­
ki, Temperatura od .2 do 4 st. c. 
Wiatry umiarkowane 1 dość silne 
z kierunków południowo.zad1od­
nich. Jutro zachmurzenie duże z 
większymi przeJaśnlenJami, miej­
scami przelotne opady deszC'ZU 
lub śniegu z deszczem. Tempera­
tur~ bt'z 7.mlan. 
Ciśnienie wieczorem 7ł3,7 mm. 

1874 - Ur. T. Boy-Zelemk( -
tłumacz, publicysta. 

1639 - Ur. Jean Racine. tran 
ouski dramaturg, 

1489 - Ur. Thomas Miinzer, 
niemiecki przywódca. powstania 
chłopskiego, 

Oczy mało przynOSZI\ pozyt'ku. 
gdy rozum jest ślepy. 

od pierwszej chwili poddawali w 
wątpll'Xość znakomici znawcy tJWór· 
c.z:ośc1 I życia ChopJna. m. in. Ja. 
ros!aw Iwaszkiewicz l Juliusz Wi­
ktor Gomul!ck1 oraz Arthur Hed!<>y 
z Wielkiej Brylanii . W zasadzie Jedy 
nym 00-0wlada1ącym się za oraw­
dziwośc:ą tych fragmentów listów 
był i Jest Mateusz G!i11sk! z Między 
:nar<>doweJ Functaci1 ChO'Piala w De­
troit. 

Zidentyfikowanie materiału utrud­
niał brak oryginału chociażby jed· 
ne<io z orzedstawianvch publicznie 
fnl&memów kor~denc~i. Czer.ni.. 

12-letnle .. za\Vteszenie broni" prze­
r\\·ato ukazanie sie w marcu ub. r. 
w an!(ielskim czasopiśmie .. Music 
and Muoicians" artykułu Adama Ha­
raso \'skle!(n pt. .Fact or forgery"? 
(pra·wdziwe czy fałszywe) ilustro­
wanego f<ltokopiam1 kilku dyskuto­
wanych w S\\'Obn czasie fragmentów 
. .l!stów" Odbitki kseroj?rafict.ne kol­
P<>rtowano także w Międzynarodo­
Wed i'u.n<lac.Ji Chopina W ~ 

był kompilatorem 1 „zastapil" Cho­
pina w pisaniu llStów do piękne:!' 

. Delfiny Potockiej? - może kiedyś i 
na 10 p;-tanle odPowie czas . 

Znany amerykański piosenkarz Andy Williams J)rzybył z toną na 
premierę nowego flłmu o super.agencie Jamesie Bondzie, pod ty. 
tulem „CzloWiek a .złotym pistole tern". która odbyła 11Ję 19 bm. 

oat11 rod71.no czeka '11811 na 
m6J ruch?... To pn:ecieź pan ma 
zrobić ruch! w LOndynje. 



PZPR deklaruje • wn1es1en1e • • Przvgotowania do dobrego startu 
w nowym. roku maksymalnego wkładu do wspólnej pracy 

Omówienie wystąpienia E. Babiucha w Budapeszcie przez komitety centralna zwołać l•­
gzcze j ed.no spotkanie pttygotx>WaJWI. 
cze, zapewne bezpośrednie przed sa­
mą konferencją dla omóWienia i 
przyjęcia ewentualnych zmian, po­
prawek i uzupełnień. 

(Dokończenie ze etr. 1) OOow'!ązlrowe ube2jpleczenia komU!ll-1 O'J)łat, ustalające m. !n. nowe Ol)ła.; 
kacyjne, m. in. auito-c,asco. ty skarbowe za książeczki wa1u10o 
Przyjęto także d'va dalsze roz;p()... we. 

Przemawiając na spotkaniu przygo­
towawczym, przewodniczący delegacji 
polskiej, członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR, Edward Babiuch, 
oświadczył, że Komitet Centralny 
PZPR wysoko ocenił zapoczątkowane 

przygotowania do konferencji, widząc 
w nich doniosły wkład w umacnianie 
internacJonalistycznej jedności ruchu 
komunistycznego, sprawę pokoju, 
bezpieczeństwa, współpracy i postępu 

apolecznego na naszym kontynencie. 
Podkreślił on, że dyskusja, zapo­

czątkowana w Warszawie i kontynuo­
wana obecnie w Budapeszcie, po­
t wierdza zgodność poglądów partii u­
czestniczących w konsultacjach w 
węzłowych kwestiacn, mających być 

przedmiotem konferencji europejskiej. 
Pozwala nam to przystąpić do rozpa­
trywania problemów, które należy na 
niej posta wić i które powinny okre­
ślać treść jej dokumentów. Zdaniem 
naszej partii, punktem wyjścia ana­
lizy problemów współczesnej Europy 
powinna być ocena przemian doko­
nanych w ostatnich latach. 

Mówca podkreślił, że powojenny 
ład w Europie uznawany jest obecnie 
po zawarciu układów między ZSRR, 
Polską, NRD i CSRS a RFN za nie­
naruszalny. w dziejach Europy prze­
żywamy więc moment zwrotny. Trze­
ba, aby w tym zwrotnym momencie 
historii europejskiej rozległ sit: do­
nośnie głos ruchu komunistycznego i 
robotniczego kontynentu. 

W dokumentach konferencji na­
azych partii europejskich - konty­
nuował mówca - trzeba oświetlić te 
wszystkie elementy sytuacji europej­
sldej, które sprzyjają utrwaleniu po­
kojowej perspektywy rozwoju Euro­
py.. Niezbędna będzie również po­
głi:biona anallza nowego układu sił 
klasowych na naszym kontynencie. 
Fundamentalnym komponentem no­
" ej sytuacji jest z tego punktu wi­
dzenia nieustanny wzrost potencjału 

1 autorytetu krajów. socjalistycznych. 
socjalizm ma w Europie najmoc­
niejsze pozycje. Jednocześnie obser­
wujemy postępujący proces rady­
kalizacji mas we wszystkich prawie 
państwach kapitalistycznych. 

E. Babiuch podkreślił kluczowe zna­
czenie, jakie dla pokoju w Europie 
ma ustanowienie systemu trwałego 
bezpieczeństwa I wyraził przekona­
nie, że w wyniku obrad KBWE 
która powinna zakończyć się możli­
wie rychło spotkaniem na najwyż­
szym szczeblu - uczyniony zostanie 
istotny krok naprzód w kierunku roz­
wiązania tego problemu. 
Ukształtowanie trwałego pokoju w 

Europie zależy w dużej mierze od 
tworzenia jego infrastruktury w po­
staci szerokiej współpracy gospodar­
czej, korzystnej dla wszystkich jej 
uczestników. W interesie pokoju 1 
współpracy należy postulować odejś­
cie od koncepcji zamkniętych ugru­
powań gospodarczych, wysunąć kon­
cepcję europejskiego S):'stemu współ­
pracy gospodarczej, ktory wszystkim 
krajom Europy otworzyłby równe 
możliwośCi włączania sit: do niej. 

Mówca oświadczył następn ie, źe 
delegacja KC PZPR opowiada się 
za tym. aby główny dokument ko.n­
terencil posiadał zwarty komplekso­
wy, a zarazem funaamentalny cha­
rakter, by na podstawie oceny na-

szych wspólnych osiągnięć wskazywał 
rozwiązanie tych wszystkich no­
wych problemów, które stoją przed 
narodami Europy. Dokument taki bę­
dzie jeszcze jednym dobitnym dowo­
dem, że tylko ruch komunistyc:r.ny 
jest w stanie wypracować kolektyw­
nie i przedstawić narodom Europy 
perspektywy dalszego rozwoju nasze-
go kontynentu. Uzupełnieniem do-
kumentu głównego powinien być 

.,Apel do mas pracujących i naro­
dó:w Europy". NależJi zawrzeć w nim 
wezwanie do walki o wytyczone w 
deklaracji wspólne cele, o przyszły 

pokojowy ład europejski. 
Zgadzamy się w pełni z opinią. te 

spotkanie przygotowawcze powinno 
powołać sprawnie działającą komisję 

.redal{cyjną lub przygotowawczą, co 
zagwarantuje w pełni demokratyczny 

W pr~świadczeniu, I:!; tak rozumia­
ne przygotowanie dokumentów na­
szej przyszłej konferencji jest w peł­

ni zgodne z potrzebami chwili i c~ 
lami przyszłej walki komunistów, 
Polska Zjednoczona Partia Robotni­
cza deklaruje swą gotowość wniesie­
nia maksymalnego wkładu do wspól­
nej pracy - stwierdzi! w zakończe­
niu mówca. 

I sekretarz KC PZPR 
i efektywny tryb dalszych przygoto­
wań do konferencji. Komisja ta po­
winna niezwłocznie rozpocząć pracę. 
W pełni popieramy propozycje, aby 
SED przyjęła na siebie rolę gospo­
darza pracy komisji przygotowawczej. 
w toku pracy komisji trwać będą 

nadal pożyteczne konsultacje między • 

przyjął ambasadora 

Królestwa Maroka 
partiami. Propon_ujemy, .aby opraco- I sekretarz KC PZPR Edward 
wane przez komisji: proiekty doku- G · · b d K · 
mentów zostały przekazane komlte-1 1erek przyJąl am asa ora role­
tom centralnym wszystkich naszych stwa Maroka w Polsce Abdesslama 
partii · 1 aby po ich przeanalizowaniu Arraki. 

Szlagiery 
(Dokończenie ze &k. l) 

In.styrtlut Włókiennrlctwa i Centra.i.ny 
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Ma­
szyn Wlól~ienniczych. Przędzarlti te 
przezmacrone są dla nowej przę­

dzalni „Wi:I"• w ZPB im. Armii Lu­
dowej w Lodzi. Pierwszą pm:ędzę 

z tych nowych, bardzo nowocze­
&nych, maszyn "WY.Produkowano w 
:cwiązku z konferencją p.airtyjną w 
,,Armii Ludowej". Jedna talka 
przędzarka, w której zastosowano 
pneuma-tycmy sposób przędzemia, 
zastępuje od 3 do 10 starych ma­
szyn. 

Opanowan.o tet produlocję dzle­
Wiairkli plaskiej dla zakładów „Mar­
co", na licencji a.meryikańskiej. 

W sumie, w prodU!kc.H bieżącego 
roku 35 proc. stan<J1Wią nowości. 
Rok pNysz;ły będzie w 7lll.ac7ll1ym stop 
niu poświęcony roZJWi.jandu seryjnej 
produk'Cii tych maszyn. Rysują się 
przed fabryką nie gorsze per.spekty 
wy. P·rzede w.sz)'\Stkim inwestycyjne: 
ro2lpoozęta będzie wreszcie budowa 
rowej odlewni (wstępne roboty już 
trwają) oraz wielkiej fabryki przę­
dzarek w ramach „Wifamy". In­
westycje te, wra·z: z trwającą mo­
dernizacją. pochłoną ok. 2.5. mld 
zł i w drugiej połowie prz.ys2lłej 

5~1atk1 ... 
OczyWliścle Jak za.W!IZe I Jak 

wszędzie o wszystkim decydują lu­
dzie. „Wifamą.'' opiera SW!\ przy-

„Wifamy" 
szłość na. zacleśniallli u konta.kMw ze 
szkołami, na. rozbudowie własnej 
szkoły przyzakładowej, na współ­
pracy z Politechniką Lódzką (do­
tyczy on.a 10 wyspeojaJizowanych, 
naukowych instytutów PL). Już 
teraz 30 proc. załogi stanowi mło­
dzież w \Weku do 25 lat, dla któ­
rej praca tu jest pierwszą pracą w 
życiu. Od tego właśnie z jakim 
przyjęciem spotkają się młodzi 
wkraczający na drogę życia zawo· 
dowego, zależeć będą także sukce­
sy całej fabryk~, świadomość tego 
prostego faktu jest w „Wifamie" 
pełna i poparta konkretnymi po­
czynaniami ••• 

J, POTĘGA 
• • 

.Taiklo pierwsze w Lódtkim Zjed­
noczeniu Bud<JIWl1ictwa o wykona­
niu planu rocznego zameld<J1Walo 
wcroraj, 20 grudnia Lód7Jkle 
Przedsiębiorstwo Robói Iniyni.eryj­
nych. 

W bieżącym ro'kiu załoga LPR! 
U2lbroila place pod kilka osiedli mie 
szkaniowych. Dziełem zalogI tego 
przedsiębiorsitwa je&t również u­
dział w uzbrajaniu terenów pod 
nowe lód:zJkrle fabryki, jak „Dywi­
lan", „PolanH", „Elester", „Teofi­
l&w" i „Feniks". 

W nakładach finaru;owych - te­
goroczna prat'a LPR! iróW!l'la się 
przerobieniu 421,7 mln zł, łą=iie z 
dodatkową produkcją do końca ro-
ku w wy.sok.ości 5,7 ml zł. AP 

wo tworzonyich zdolności W'Y'llW'ór­
czych. ' 

Rada M!nistr~ 'D()dkreślita, 1t jed­
nym " priorytetowych zadań stoją­
cych przoo wszy>sotkimi reaUzatoraml 
pl.anu jest wydatne zwiększenie dy­
scypliny produkcyj111ej i ekOil'lomJcz. 
nej ora~ dalsze Pl)dnoszenie efek­
tywności gospodarowania l>O'PI"U!Z 
wzrost ud.z!ału wydajności pracy w 
przyroście produkcji, racjonalizację 

1 poprawę struktury zatrudnie:nla, 
oszczędne gospodarowanie środkami 

fi.na111SOwym1, materia~awym; i tech­
nicznymi, ,a także Obni:!;anie kosz­
tów wytw.arzanla. 

W kolejnym punkcie C>brad Rada 
Minlstrów I'02lJ)atrzyła kilkanaście 

akltów r;rraiwnych 21W'lązanych z Ko­
deksem Pracy. który wch0d.7JI w 
życie z dniem l stycznia 1975 r. 
Część z nich stanowią -projekty ak­
tów ustawodawczych przewidujące 

zmiany w niektórych ust,awach. Kil­
ka innycil - to de>kumenty o cha­
rakterze wykonawczym do Kodeksu 
Pracy, a mianowicie rozporzą„zenia 

Rady Ministrów de>tyczące m. in. 
następujących spraw: 

- organ.izaeji l zakresu działam.La 

ra" 111a<izorczyoh Zakładu Ube~ie­
czeń S'!)Ołecznych oraz tr:Yl>u postę­
pOoWania prred radam1 nadzorczymi; 

- regulaminów pracy oraz zasad 
usprawiedli/Wlania nieobecnośCi w pra 
cy t ud.zlela'Ilia zwolnień od pracy; 

praw I e>bowiązków prarownl­
ków urzędów państwowych. 

...... * 
Rada Ministrów uolYWalila r6Wnle'1 

klika rozporzadzeń z d7.iedzlny po­
lityki fmansowe1. Jedne> z nich do[ 
tyczy ob<l'wiązkowych ube711>iecze 
budynków oraz mienia w gospodar 
stwach rolnych. Pomieszczone w roz 
porządzeniu przepisy zostały dosoto 
~vane do aktualnych potrzeb :rol 
nictwa, zwlaszcza jeśli chodZi o O­

chronę ubezpieczeniO'Wą .Produkcji 
zwierzęcej, 

Przyjflto ro.z<porząd.zenie w siprawle 
spooobu ustalania taryf 1 poboru 
składek za obowiązkowe ubezt>ie­
czenia madątkowe ; osu.bowe. Akt 
ten ustala ;ramowe zru;ady obliczania 
skladek za wszystkie rodzaje ubez­
pieczeń obowiązkOl\vych, w tym i za 

rzadzenia w spra,vach podatków 1 

5,5 mld zł oszczędności plonem konkursu 

usprawnienia gospodarki materiałowej 

• Wizamet • Marchłewski • Wistom 
• ZUGiL - zdobywcami I nagród 

E 5,5 millllird& złotych zyskały w okresie półtora.rocznym Lódł = i województwo s tytułu udziału kilkuset przedsiębiorstw w = ogólnokrajowym konkursie usprawniania gospodarki materia­= łowej. Zgłosiło w nim swój udział 288 zakładów ł przedsię­

$ biorstw, w tym 211 przemysłowych. 61 budowlanych i 16 tran­= sportowo-spedycyjnych; 188 z nich wytrwało do końca konkursu, = tzn. spełniło wszystkie jego wymagania.. Jeden z zakładów 

i;:::::;:; o czym już Informowaliśmy - skierniewicki „Raven" uplaso­
;;::;:: wał się na. drugim miejscu w ska.li krajowej, spośród ponad 
5 4.000 uczestników. Wyróżnienia w propagowaniu problemów go­
t:::: spodarki materiałowej otrzymali również dziennikarze łódzcy1 = Janusz Krajewski z TV (I miejsce) i Czesław Zasadzki 
I:;; Głos Robotniczy (II miejsce). 

Wczora w siedzibie Urzędu Wo­
jewódzkiego w Lodzi odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród przy­
i:na,nych wyróżnionym zakładom na 
szczeblu wojewódzkim. A oto naj­
lepsi z najlepszych: 

I nagrody - LZWM „Wiza.met" 
i ZPB im. Marchlewskiego „Pol­
tex" - w Lodz.i oraz „Chemi­
tex-Wistan" - w Tomaszowie 
Maz. i ZUGiL - w Wieluniu; 
II nagrody - Przędza1nia Czesan­
kowa im. Gwardii Ludowej „Pol­
merino" i Przedsiębiorstwo Robót 
Elektrycznych „Elektromontaż" w 
Lodzi oraz Zgierskie ZPW im. 
Pietrusińskiego „Zeltor" - w Zgie­
rzu i Zakłady Podzespołów Ra­
diowych „Miflex" - w Kutnie; 

Spotkanie wicepremiera J. Tejchmy 
„Caritas" z działaczami Z.K. 

Wi-0epremłer Józef Tejchma pn.y- ln. zorganlz<llwał0 rozbudOWlll14 sieć 
jął 20 bm, w obecności kierownika wyspecjalizowanych domów opieki i 
Urzędu do Spraw Wyznań - mini. zakładów pamocy społecznej, anga· 
stra Kazimierza Kąkola. ezJonków żuje w tej pracy ponad 5 tysięcy 

Prezydium Zrzeszenia Katolików osób wysoko wykWaliClkowanego per 
„Caritas" z prezesem li:&. Staini.sła- sonelu pedagogicznego, lekarsk1ego I 
wem owczaTkiem. pomo-cniczego, w tym przesz.Io 2.500 

III nagrody - ZPW im. Bardow­
skiego „Vigotex" i Fabryka Kos­
metyków „Pollena" - Ewa - w 
Lodzi oraz Zakłady Przemysłu Me­
blarskiego im. Gwardii Lud<J1Wej 
- w Radomsku i Zakłady Przemy­
slu Owocowo-Warzywnego „Lo­
wkz" - w Lowiczu; wyróżnienia. 

- PrzędzaLnia Czesankowa im. 
Reymonta .• Primelain", Przędzalnia 
Bawełny im. Wa1tera, Tkalnie Je­
dwabiu „Brokat", ZPDz. „Elasti­
cana", Wytwórnia Urządzeń Ko­
mUJ!lalnych „Wuko", Lódzkie ·Za­
kłady Termote<:hniczne „Eka!", 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Wodociągowych i Kanalizacyjnych 
i Lódzkie Przedsiębiorstwo Robót 
Telekomunikacyjnych - w Lodz;i 

oraz Ozorkowskie ZPB - w O­
zorkowie, ZPW im. Dąbrowskiego 
„Fresco" - w Zgierzu, ZPDz 
„Sygmatex" - w Piotrkowie, Za­
klady Tworzyw Sztuc:bnych „Ce­
fol-Erg" - w Wojciechowie, Pio­
trkowskie Fabryki Mebli - \V 

Piotrkowie, Zaklad Narzędzi Po­
miarowych - w Rawie Maz., XII 
Oddział WP PKS - w Sieradzu 
i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Wodociągowo-Kanalizacyj­
nych w Lodzi. 

Wyróimionym nagrody wręcza­

li: wicepreu.ydent m. Lodz:i - J. 
Mora.wiec i wicewojewoda Lódzk.i 
- L. Wysłocki. W czasie spotkania. które uułY!llfl· brad i sióstr zak<mnycb s n róż· 

Io w serdecz.nej atm<Hlferze, duchOIW· nych zgromadzeń. 

ni poinformowali wi-0epretn1era o Wicepremier Józef Tejcluna wyra· 
działalności charytatywnej i społecz. ził uznanie dla wysiłków duchoW· 
no-obywatelskiej ZK „Caritas", prze nych katolickich oraz świeckich 

kaza11 podziękowanie dla władz pań- działaczy zrzeszO'llych w „Caritas'', 
two :vch ZtJ okaZfWane ,zrozumie- w niesieniu szerokiej pomocy Ju. 

nie t życz •ość a tej .Wlalnol- dLiom JeJ potrzebującym, w lcsztal-

(l"//////////////////./"///////////////7//1'"/;'ff///HU;,,W//h'//U/.D'".m'//////////H///U/W.h Ci oru przedstawi!\ zadania. organ!- toiwaniu postaw obywatelskich oraz 

, :racji w nadchodzących la.taeh. w ze palaniu całego spo1e~eń twa 

~ • J.] =i il ):=i - J.] : i l J:1 ;z. J :i l j Wi~~aiyca~;ra~~t ~~~~o w ;~~975~:_;_:r_t<_~_1u_._p_r_o_gr_am_u __ F_r_o_ntu--J_e_dn_o_ści-

Sekretarz KW PZPR W. Miel• 
czarek złożył załogom wyrói.1110-
nych zakl:.adów i przedsiębiorstw 

oraz wszystkim uczestnikom kon­
kursu podziękow.ą.nie w imieniu 
łódzkiej i wojewódzkiej organiza­
cji partyjnych. W wystąpien'u 
swoim podkreślił również, że wła­
ściwa gospodarka materiałowa je.st 
nadal problemem nr 1 naszej go­
spodarki. Ostatni przegląd gospo­
darki materialowej ujawnił nad­
mierne zapasy wartości ponad 20 
miliardów złotych w skali calego 
kraju. (wit). in1ereSUjący finisz I rundy ekstraklasy koszykarek Druga porażka Trudno' ale do brze 

(Dokończenie ze str. 1) 1.30ł mln zł według cen zbytu 

siatkarek Startu w Berlinie ciągu roku bieżącego, osiągnięcie pr.i;y planie zakładającym 1.291 

Mistrzynie Polski walczą w lodzi z Wisłą s~!'z~~~sk~i\v ż~ia~~~a ko~:~~.:: !~;~d~~~e;~;d:!:~~~z~:naje!n~~~ ::iJ! z! ~::~~~~~e :raz~~~~,z~re~~ 
łódzkiego Startu, nadal znajduje sit: ku bidącym produkcja wartości zakładu, w obliczu ciągłych trud-

w słabej formie. ności kadrowycli. wymagało wiele 

111111 

Sympatyków źeilskieJ koszykówki czeka •t>Oro emOC\fl. jakich Po pie!"wszym przegranym meczu wytrwałości ze strony całej zało-

należy spodziewać ~ię w sobot 1"i,O-nlcdzletn:vch me~ach dwóch <>d w Berlinie z Traklt<>rem Schwerin Kron"1ko wypad ko' w gi, poświęcenia. i zrozumienia 

lat największych rywali w walce o klraJowy prymat LKS 1 kra- l :3, wczoraj łe>dzianki doznały dru- wspólnego dobra. 

kowskiej Wisly. glej porażki. „Dzierżyński" to nie tylko pięk-

Niemal stało s i ę już tTadycją, U. 
pojedynki aktualnych mistrzyń Pol-
1kl LKS i depczącym im Po pię­
tach wiślankom rozgrywane są za­
r6wn0 w pierwszej jak i drugiej de­
cydu .iącej rundzie Jako ostarbnie i de· 
cydujące o tytule naile'J)Szej druży­

ny w kraju, Gdyby nie zaskakująoe 

PILKA KOSZYKOWA: I liga JC<>­
biet LKS - Wisła (KrSJkÓW), hala 
przy AJ. U nil 2, godz. 17. 

Pil.KA SIATKOWA: II Jiga kobiet 
Start II - Gwardia (Wrocław\. ul. 
Teresy IWi, godz. 17. ChKS - Spój­
nia II (W-wa), hal,a Resursy przy 
ul. Letnie.I 4, godz . .2tl. n liga męż­
czyzn Resursa - AZS Czi:stochowa, 
ul. Letnia. godz. 18. 

PLYW.'L"IIE: Ogótne>polsk\ ,.spraw­
d zia n \\'Ytrz;v<malości". na basenie 
Startu przy ul. Tere<;y ~. o<i godz. 
16.30. 

porał/kl (Ze Spój0n!11 1 Olimopi11) ko­
szykarki LKS mając sporą przewagę, 
bez większego strachu o końoowy 

wynik mogłyby stanąć do walik! z 
zespołem „bialej gwiazdy". Obecnie 
przewaga nad k:rakow;an'kami zmala­
ła do jednego punktu i wla~nle łódz­
kie mecze przyniosą od.poWiedt na 
pytanie: kto rostanl!! mistrzem 
pierwszej rundy ro2l!{rywek. 

Na szczęście tre'l'l.er LKS J. żyliń· 
ski nie ma więkoszych kłopotów z 
wystawieniem najsil'Iliejszego składu 

do meczów z Wisłą. Po wyleczeniu 
k<>ntuzll sotaowu skokowego w dzl­
~iejszym i jutrzejszym meczu z dru­
żyną k>rakowska wystąpi L. Bek. 

Obok spotkań LKS - Wisi.a (po­

czątek o godz. 17) do najba'!'dzlej 
interesujących pojedY'nków finiszo~ 

wej koleJiki I rundy ekstraklasy 
pań, które mogą przynieść nawet 
zmiany w układzie tabeai, należy za­
liczyć stołeczne de,rby Polonia -
AZS i mecze w Gdańsku Spójnia 
- Lech (Poznań). W dwóch pozosta­
łych !i-potkaniach grają: Znicz (Pru­
szl1&w) - Olimpia (Poznań) i Sto. 
mil (Olsztyn) - AZS (Poznań). 

(W) 

Oby wiece j takich sukcesów 
Wczoraf w lokalu łódzkiej Gwar­

dii odbYlo się podsumowanie tego­
rocznego sezonu bokserskiego junio­
rów. Spotkanie zagaił w imieniu 
sekcji bokserskiej przy WFS płk K. 
Nowak. 

Miniony seze>n uwa:!:ać trzeba :.a 
udany \V'ielu naszych pięściarzy od 
nosiło s.poro sukcesów na ringach 
k raje>wych l zagranicznych. Osiąg­

:nięcla te związane są ściśle z do­
brze pracującą kadrą trenerów 1 
licznym aktywem działaczy sporto­
wych przy wydatnej pomocy WFS. 

Przedstawiciel Gwardii płk Oz&r­
necki I Ro.siak z LKS otrzymali dy­
plomy uznania. 
Wiceprzewodniczący WFS St. Bo­

browski wysoko oeenil wy;n lki na­
szych juniorów i pracę trenerów 
wyróżniając przede wszystkim: Am. 
brozlewicza, Popielatego, Bojanow. 
skiego, S~chac.zewskiego, Cegielskie­
go, PJ.sarka. 

Z rąk prezesa W1'S W. Skoupłeń­
skieg„ wyróŻ'l'!ien1 trenerzy 1 zBJWOd.­
nicy O<trzyma1i albumy o tematyce 
sportowej. 

IN'a zakończenie sPO'tlkanta t><>ln!or­
mowaino. te ze W'2lglęctu na z?y stan 
zdrowia trener.a Cz. K&s7JJ1i, sZko­
leniem drużyny druge>ligowej Gwar­
dil zajmie 11!11 trener st. Ambrozie­
wicz. 

Juniorzy naszego okręgu zdobyli 
puchar PZB. przegrywając jedynie z 
By<igoszczą, Opiekun kadry Junio­
rów H. Kołodziejczyk przypomniał 

.nam wszystkie wat.>niejsze wyd.arze­
nt.a sportowe z udzialem lódzkieh 
;pięściarzy. Na specjalne wy.różnie­

nia zasłużyli: Cichosz, Olejnik, Ja. 
nick>i. Tomasik, R11.cz.Imwski, Susik Głównym oelem ws:.ystldch szko­
l wielu innych. Waźne jest róV\'llież l leniO\~ców bfldzie wlak!we przygo­
to, że w czołowych naszych klu- towame reprezentacji Lodzi na igrzy 
bach: Gwardii. Widzewie I RKS jest ska Spartakia<iowe, które . w 1975 r. 
sporo uzdolnionej młodzieży, która zorg.a:nizowa.ne będą w Bialymstoku. 
czyni wyraźne postępy. ~ 

l DZIENNIK LODZKI ar 298 (8098) 

Start przegra! 1 :3 z Dynamo Bet'- k I · · lk 
lin cs-10. 9-4), w drużynie Startu .ł. w Ja.nowie, pe>w. Ku1me>, kie- na arta z przesz osc1, nie ty o 
na wyróżnienie zaslużyla iedY'nie rowca ciągnika FL 0383, Marian M. bardzo interes!ijąca teraźniejszość, 
Duraj, Nieco lepiej grała tym ra- skręcił raptownie na pobocze i P'O- to także i przyszłość, która nieu­
zem Kopczyńska. trącił przechodzącą ZOfit: N., która chronnie przybrać musi ksztatty 

Dziś Start gra z Lewskim SpM:ta- Poniosła śmierć. nowej inwestycji, rozważanej na 
kiem (Sofia), a w nie-dzielę z Hvez.. .ł. W To1)0roWie. pow. Lowicz, kie- najwyższych szczeblach i przewi-

dą (Pra·ga). rowca „Stara" 5818 IO. Zbigniew M. dziane.I w latach najbliższych. 

.t. Na podstawie podsumowania 
wszystkich wyników drutyn ligowych 
w podnoszeniu ciężarów tytuł mistrza 
Polski zdobył zespól Górnika z Sie­
mianowic, Drużyna łódzkiego Orla 
zajęła jedenaste miejsce. 

.ł. W międzynarodowym turnieju 
piłki ręcznej odbywającym Się w Ber 
linie drużyna NRD zremlse>wata 23 :23 
z ZSRR. W tabeli turnieju prowad7ą 
gracze Rumunii przed NRD I 7.:SRR. 

. & Zamknięta zestala lista zgłoszeti 
do Halowych Mistrzostw Lekkoatle­
tycznych Europy, które odbędą się w 
Katowicach w marcu 1975 r. Starto­
wać będzie 436 zawodniczek I zawo­
dników 26 krajów. 

& Jeden z czołowych naszych nar­
ciarzy J. Legierski po złamaniu kości 
śródstopia wznow.ił już treningi i 
przygotowuje się do pierwszych star­
tów. 

A St. Bobak uzyskał wczoraj na 
Dużej Krokwi skoki długości 108 I 
109 m. 

& W rozgrywkach piłkarskich o 
puchar piłkarskiej ligi angielkiej do­
szło do \\'lelkiej niespodzianki. czwar 
toligowy 7.espót Chester odniósł zwy­
cięstwo nad Newcastle United 1 :o. w 
półfinale Chester spotka się z Aston 
Villa. 

T. labaziewicz 
sedzią miedzynarodowym 

W czasie posiedzenia Komitetu Wy­
konawczego Europejskiej Federacji 
Boksu Amaiorskle·go, pięciu polskich 
arbitTów, a miflcizY innymi łodzianin 
Tadeusz l..abaziewicz awansowało do 
grona sędziów kla:;y międzynarodo­

wej. 
N.a tym samym pos!edrenlu pos1a­

nowiono, ~e do komisjj sędziowskiej 
miStrzostw Europy, które odbedą się 

w 1975 r. w Katowicach wejdzie 
trzech sędziów z Polski: Zdzisław 
Kozak z LodZi oraz Boleslaw Idllfiak 
I Edward l..&ukedcey obal ze 
s~ ... . 

uderzył w przyczepę „Stara" EP 
Oó.57. a nastęonle zjechał na lewo i Na te tematy dyskutuje również 
spowodował czołe>we werz.enie z „żu- i załoga. W spotkaJ11iach konsulta­
klem" 6730 WL, prowadzonym pri.ez cyjnych mówiono nie tylko o pra­
Bogdallla J. z. Warszawy. Jadące cy partyjnej ale także i o inwe­
.. żukiem" przygodne pasażerki - stycjach - o konieczności wnikli­
Franciszka s. zam. w Rzeczycy. PO'\V, wego badania celowości każdego 
Lowicz Henryka W. z Lodzi po-
niosły śmierć. Kier01Wcę .,żuk.a" ~v zakupu mającego na celu moder­
stanle ciężkim przewiezicmo do szp1- nizację zakładu, a taikże o konie­
tala. st:raty materialne szacuje si<: czności zabezpieczenia wykwalifi-
na 100 tys. zł. kowanych kadr. 

.t. w Lodzi na u1. Więcko·wskie- W wyniku przeprowadzonych 
go 67. Tadeusz M. (Zielona łO). prze wczoraj wyborów, sekretarzem Ko­
biegając nleostTożnie jezd:nli: potrą- mitetu Zakładowego PZPR, ponow­
cony został przez ,.Warszawę" 9301 
IB. Pieszy doznał złamania nogi i nie została Barbara. Wójcicka. AP. / 
pr?.ebywa w szpitalu. 

.ł. Zdzisia.wa C„ Jat 3ii (Więckow­
skiego 51) przebie~ając skrzyżo·wa-
nie uUc al. Kościuszki i Zielonej 
przy czerwonym świetle potracona 
została przez tramwaj, Piesza dozna­
ł.a lek'kich obrażeń. 

• Kierowca• cieżarowej .„Skody" 
SK 9474 na al. Kośduszki spowo­
dował zderzenie z „Syreną". O!iaT 
w ludziach nie byto. 

.ł. Swiadkowie PotTącenia kobiety 
przez samochód ok. godz. 7 w dniu 
wczorajszym przy zbiegu ulic Zgier­
skiej i Stefana oraz osoby, które 
udzielały rannej poonocy proszone 
są do WKRD MO, ul. W1. Bytom­
skiej 60. (kl) 

Mały Lotek 
w zakładach Małego- L<>tka li dnla 

18. 12 1974 r, stwie.!'dzono: 
32 rozw. z 5 trafieniami - wygra­

ne oo 61.118 zt, 3.825 rozw. % 4 tra­
fieniami wygrane Po 766 zł, 

1()2.825 rozw. z 3 trafieniami - wy­
grame Pe> 47 zł. 

Na wylosowaną premiowana lroń­

cówkę- banderoli na w/w zakłady 
dotychczas stwieTdzono: 

- sześciocyfrową n.r 391~ - 2 
ku-p<my - nagrody: samochody oso­
bowe marki „Fiat l25·P" lub 167.700 
złotych 

- piędoeym>wą nr 9t!Me - e ku­
ponów - nagrody : teleWizory do 
odbioru programu w kolorze lub 
20.000 zł 

- czterocyfrow11 nr 1946 - 105 ku­
ponów - nagro<iy: radioOdblornlkl 
lub. 2.00-0 zł 
• - trzycyfrowa nr 916 - 1.009 ku­

ponów -: na&rod:v :Po JOO .Ił. 

Dnia 18 grudnia 1974 r. zmarł• 
po krótkich cierpieniach, moJa 
naJukochańsz.a żon& 

S. t P. 

JANINA TOPOLSKA 
s domu KOW ALCZYlt 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
!l. XII. br. o godz. lB.30 z kapli­
cy cment.arza na Man!, o czym 
uwiadamia pog'rążony w głębokiej 
żałobie 

Dn.I& 11 grudnia 197ł r. zmarł 
po długich l ciętkich cierpieniach 
w wieku lat ł7, nasz najukochań­
szy l\lą.ż i O~clec 

8. t P. 

WŁADYSŁAW 
BARANOWSKI 

Pogr~ odbOdzie się dnia 
21. XII. br. o godz, 1.2.30, z kapli.· 
cy cmentarza na K.\ll'Czakach, o 
eeym zawiadamiają pogrąteni w 
głębokim smutku i :talu 

ZONA z SYNAMI 

Wyrok na szpiega 
20 bm. przed Sądem Warsz. Okrę­

gu Wojskowego w Warszawie za­
kończył się proces przeeiW'.k.0 oby­
watelowi polskiemu Erwinowi Jó­
zefowj Smolarkowi vel Adlerow;, o­
skarżD'l1emu o sz.piegostwo na rzecz 
jednego z krajów kapitalistycznych. 
Sąd skazał go na karę 10 lat po­

zba""ienia wolności. utratę praw pu­
blicznych I obywatelskich praw ho­
norowych na lat 5 oraz przepadek 
mienia i 3-0 tys, zł grzywny. 

lllgr Tereele Adler-Kopeć, wyra,­
't:Y glębokiego współczucia z po­
wodu śmierci 

MATKI 

sllila4aj111 

KOLJ!2ANJU I KOLEDZY 
se STUDIUM JĘZYKOW 

OBCYCH Ul. 

Dnia 19 grudnia 1974 T. zmarł 
naM najukochańszy Ojciec i Dida­
d.ek, przeżywszy lat 88 

S. t P. 

STANISŁAW 
PRZE2DZIECKI 

PogTzeb odbędzie slę lłnfa 
23, xn. br. o godz. 13.30 z kapli­
cy cmentarza Zarzew. 

DZIECI, WNUK.I i 'POZOS'I1A­
LA RODZINA 

W dnJu 22 grudnJ& 197ł roku 
(niedziela) o godz. 10 w kla6zto­
rze SS Bem.ardynek w Rud:z!ie, w 
tTzeCU\ rocznicę śm1erel 

8. t P. 

JADWIGI KALllQSKIEJ 
• WITA.NOWSKICH 

ZAll!łanie odprawiona msza łw. za 
spokój JeJ duszy, o mym zawia­
damia 

cORKiA 
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Beskid nazywa się tu Niski, i tak też zrazu wygląda. Od Jasła na 

południe zwyczajny, podgórski krajobraz. Ale za Nowym Żmigrodem 
z:aczyna się najpierw wielokilometrowy podjazd, a potem wąska droga 
z:wija się w ciasną serpentynę. Kiedy wreszcie kończy się ta kołowanina, 
pokazują mi potężną szczerbę u stóp łysej połoniny. Podczas ostatniego 
Rajdu Polskiego, załoga radzieckiego Moskwicza też myślała, że to już 

Swladomość, że obecne środki 
komunikacji miejskiej nie rozwiązu­
ją trudności związanych z transpor­
tem w dużych miastach - zaczyna 
coraz bardziej nas niepokoić i inte­
resować. Zwiększa się liczba oznak 
niezadowolenia społeczeństw z wa­
runków, w jakich podróżuje się w 
dużych miastach w godzinach szczy­
tu oraz występują głosy sprzeciwu 
dotyczące zagęszczenia ruchu samo­
chodowego. Możliwości poprawy 
trudnej obecnie sytuacji komunika­
cyjnej wiążą się z wykorzystaniem 
nowych rozwiązań technicznych. 

koniec kłopotów.„ 

do1inie Wisłoka leży Kirem­
pn.a. Wieś sław111a z k.radzie­
ży stareńkich ikon z tutej­
szej cerkwi. Przed laty byla 

to na~więk&za sensacja w tych stro­
nach.' Potem przyszły inne - za­
częto budować zaporę na i;zece: 
Dzisiaj już nad. okolonym ~~ra~ł 
:t:.alewem stoją pierwsze domki. Jes~ 
wprawdzie początek ~ru~ma, ale ~ 
tak przy zaporze, co Jak1s czas •. ~ 
łit.zymuie się auto. ·a ten w1doK 
:taczynam się c<1łkiem ego1st.y.:z;~11e 
cieszyć. że rodacy jeszc~e •111.e Od­
kryli specyficznego. ui zek.a3ąc.eg? 
piękna tych stron: Gdyby. :niedziel~ 
jakie pstrągi mozna Iowie w Wt 
słoce jakie rydze rosną na zbo­
czach Wątkowej, jak wspar;1ale ta­
Semnice kryją tuteJsze lasy: . . 

Przed rokiem wraz z lesnak<1;rn1 
l!:e Żmigrodu busww~iśmy po_ r;ich 
dlugo Terenowy lazik z ledv;?sc1ą 
radzi.i sobie z leśnymi bezdrozam1. 
Na płaskim szczycie św1ątkoweJ, w 
leśnej gluszy. ol)od.al tylko zag:·o­
da gajowego i. ieszcze 1edna. cz:: 
dwie. stoi sobie od trzystu chy 
ba lat drewniana cerkiewka. Z 
>zewnątrz nic takiego. ale w mro­
cmym wnętrzu rozś~viet1a się na.gl: 
wszystkimi barwa~1 tęcz:y. Deltka 
tna w rysunku pohchrom1a. wpraw 
dzie nadwerężona jest zębem czasu, 
ale wyobrażam tu sob!e znawcę 
przedmiotu.„ . 

ze świątkowej w stronę Kotam 
:mów -przedzieramy s i ę . bezc\ro7..a­
ni.i. Kierowca wyp_rowad.z1ł woz _na 
uoś, co kiedy' byc mus1ato dob1.ze 
utrzymaną drogą les_ną. ~rzy meJ 
to, osłonięte od slonca i deszc7:u 
gęstymi koronam! drzew . . kryJą s~ę 
co kilkaset metrow w lesi:iym cL­
niu surowe twarze frasobltw;ych a­
postołów - Mykoły. Cyryla t kilku 
iilmych. Wyciosane ~ .tw.ard~~ ka­
mieniu, zdają się onies~i ela.c 1ntru~ 
za swą powagą. zamyslemem . ~ 
cieniem zrozumienia dla malosc1 
świat.a. Kamienne Matuzalemy, z 
któ1·ych śniegi zmyly ba1·w?' s.zaL 
gdzieniegdzie tyll~o . zostaw~aiąc ~la~ 
dawnej kolorowe] <;w1etnosci. Tak 
jak zaplątana w świerkowym ~ąs7:­
czu grusza C7,y 7Jdzic:zala i?błon, 
świadczą o ż;-ci.u, jakie tętniło tu 
przed laty .„ . d 

Ta wlóczęqa prr.Pd rok1er:n o­
wiodla mi, jak malo wierny .ieszcze 
naprawdę o tym, bodaj czy .ni€'. 
:najpiękniejszym zakątku nru;zeJ 
Polski. . 

ym razem niew1.ele l>ral}o-
walo. a halny popsułby spra 
wę. Najnierw przez calą 
dobę lafo niehtościwie,. a 

potem nad ranem Pl"ZYszedl. wiatr. 
T·rabancinę" ciskało potęzme po 

~rosie kiedy wyjeżdżalismy ze 
Zmigr~u. Potem jednak zaczą1 się 
las i jego życzliwa .oslona. Kre~~ 
pna potem Zydowsk-.e. a daleJ JUZ 
ini,c 'tylko góry i buki. Szczyt ko­
lej.nej przełęczy spo"'.ii~t .bialy we~ 
l-0n i dopiero wiezdzaiąc wen 
i;twierdziliśmy, że to dym. Nieco 
idalej, w jego rzedn.ących obto:kach 
ujrzeliśmy czarne, sw1ecące. białka 
mi oczu s:vlwetki na szczycie kop­
ców prz;y drodze. 
Leśne diabły byly jednak w do­

brym humorze. choć powodó\~ do 
:radości nie było. No cóż! Mus1el1-
i.rny przejechać tych 400 • kilome· 
t-rów od Lodzi, by spotkac przed­
IStawicieli tego najrzadszego chyb.a 
obecnie w kraju zawodu - węgla-
rzy. . 

Tajemnicze kopce :n.a pola!Il.le w 
buk0wei puszczy to m ielerZ:e. P .rze­
myślnie ułożone bukowe b ierwiona 
obsypuje się ziemią i tak W;l'.Pala 
węgiel drzewny. Czesław Ag.a s . 1 
jego brat Bronisław stanowią Je­
dną z 45 w kraju brygad. 

Powód do zadowoleni.a jest, ale 
żeby go pojąć, trzeba zacząć od 
początku. Najp',erw budułe się 
mielerz. 'Ten na parę rnetrow wy­
soki kopiec ma swoją konstrukcję, 
ścisłą i zwartą. Najpierw układa 
się drobne i wysuszone trzaRki. Do­
piero na nich bukowe bierwiona. 
U podstawy zostaje luft. Sięga a­
kurat do środka budowli, żeby mo­
:iina było potem włożyć kilkumetro­
wą „świcz:kę". z pękiem zapalo­
:nych pakuł smolnych. Ale jeszcze 
wcześniej trzeba cały mielerz so­
lidnie obłożyć sianem. Ono uszczel­
:ni je!(o zewnętrzną powlokę, a po­
tem warstwa ziemi da pancerz. Do­
piero wtedy można zapalić. 

otem już przez cały czas 
trzeba pilnować, natych­
miast latać karoa najmniej 
!"'Zą dziurkę w powłoce mie-

ler:za. Chwila n !euwagi wystarczy, a 
:robi się w nim natychmiast ciąg, 
jak w rurze odrzutowca. Jeszcze 
parę minut i żadna sikawka nie 
zdola już ugasić płomienia bijące­
go na wiele metrów w niebo. Wte­
dy cala robot.a idzie w diabły, a 
na dodatek firma obciąży brakoro­
bów kosztem zmarnowanego drze­
wa. Halny nie popsuł im jakoś ro­
boty. więc to jest ten p<YWód zado­
wolenia. Poradzili sobie! 

- Normalnie - mówi C;:es1a v 
- pali się tak przez kiilka dni. Ale 
czasem różnie bywa. 'Ten m ielel"Z 
zapaliliśmy przedwczoraj wieczo­
rem. To h'llny tak go przehajcowal, 
że za l•il1'a i;:odzln trzeba go bę­
dzie iu" 'a~<:ąć rozbi erać. Jak się 
za m1.~r1 nrzepali, to zaliczą wę· 
giel d') c'-i•~'e'(o gatunku. zarobi się 
parę lt'.''·SW n'łiwyżej. A zarobek 
leci od tooy. Za jedną w pierw­
szym i;:atunku jest do 700 złotych. 
Z takiego mielerza'? Będzie z pięć. 
sześć Na tn:ech to nie tak wiele. 
Więc robi się okrągłą dobę, Tei;. 
kończy się W'"Palać. a obok juz 
prawie gotowi. Tylko si.ana i P!.a­
ebu trzOO. i ubić dobrze. Ale Je-

szcze musimy tamten skończyć pa­
kować. a Bronek: już zaczął czwar­
ty układać. 
Zwijają się. bo czas goni ni.eubla­

ganie. Na węgiel drzewny czekają 
huty. czeka chemia i przemy.si e­
lek:trotechnic7.iny. Pomyślcie sobie, 
że wszystkie bateryjki, ile milio­
nów ich wypalamy cocl7.iiennie, ma­
ją elektrody z prasowanego węgla 
drzewnego. No a eksport? Każdy 
worek węgla drzewnego biorą od 
nas z pocalowaniem„. 
Wlaśnle - worek. Patrzę, jak 

rym tumanem, a kawały węgla tur· 
lają się do worka. Potem na 
wierzch jeszcze dwa kubki wody, 
szczelnie założyć wierzch torby i 
„do góry nogami" ustawia się na 
placu - worek obok worka, jeden 
od drugiego o paręnaści e centyme­
trów. 
Patrzę teraz, jak worek puchnie 

mi w oczach. To para wodna w 
zamkniętym worku dławi i.ar. Po zagląda. I tak przecież tm;eba gdzlieś 
paru godzinach jeszcze na wszelki 1 po żywność jeźd?.i.ć„. 
wypadek trzeba obmacać wszystkie Woda! Bez nie.i nie ma węglark~. 
worki po kolei. Cz.asem któryś, za Najpierw to im tu beczkowozami 
cieply po bokach, trzeba jes=e dowozili, ale co to za robota. Więc 
raz przesypać. przekopali sobie przez Las taki ro­

N
APĘD POJAZDOW. Udoskonalenie napędu 
pojazdów po.zostaje w ścisłym związku 
przede wszystkim z rozwojem silników 
elektrycznych. Wśród nich na szczególną 

uwagę zasługują silniki indukcyjne linearne. lch 
zalety uwydatniają się zwłaszcza wówczas. gdy za­
stosuje się je do napędu Pociągów, w których dla 
zmniejszenia siły tarcia stosu.ie się poduszkę p-0-

wietrzną. 
W latach 1971-72 w USA, Francji. W. Brytanii 

i RFN znacznie udoskonalono budowę silników li­
nearnych i rozszerzono zakres sto.~owania .ich ~ 
trakcjd elektrycznej. Silniki te pozwalają os1ągnąc 
wielkie szybkości pojazdów, dochodzące do 500 
km/godz. lllp. amerykań51ka firma Garret, brytyjska 
firma Gruma.no). 

Poduszka powietrzna i ętyczna. Przy dużych 
prędkościach pojazdó t>~ ·ą~ych l~O m/~ek. 
{360 km/godz.). konieczlle jest u eszeme poJa~-
dów na poduszk J)(JW'ietrzn:rch. czym s1lmk 

rozbierają wypalony już mielerz. 
Odsunęli trochę powlokę i !opata­
mi wybierają zawartość paląceii:o 
się przecleż ciągle jeszcze mielerza. W przyczepie ciągnikowej zrobi­
Matowo czarny kawałek węgla li sobie gospodarstwo. Spią w no­
drzewnego. leżący na uboc?JU, wzi ę- cy na zmianę, je<len zawsrze musi 
ty do ręki - parzy. Wewnatrz uważać, żeby się powłoka mielerza 
zwęglo11ego drewienka tli się nie- nie przepaliła, albo nie zajął jakiś 
ustannie ognisty żar. I pomyśleć świeży worek n a placu. W paka­
tylko, że ten żywy żar ładują w merce typowo kawalerskie gospo· 
papiero1Ne worki z czarnym na- darowanie. Starszy. Bronisław, już 
drukiem „Rejonowe Przedsię- od sześciu lat pędzi taki koczow­
biorstwa Produkcji Leśnej w U- niczy żywot. Raz w miesiącu, na 
strzykach Dolnych - Węgiel drzew dzie(1, albo dwa wyrwi·e się do 
ny mielerzowy.„" żony i dzleci, do Gorl ic. Ponad 50 

wek ze strumienia. Bylo tego ze 
trzy czy cztery kilometry. ale opla­
ciło się. Teraz oby tylko mrozy za 
prędko nie chwyciły, to można bę­
dzie palić węgiel choćby do wio­
sny. Byle nie zamarzła im ta stru­
żka. Najlepsze drzewa z wyrębu idą 
na papier i przeróbkę, ale dla nich 
jest tu drewna w bród. A na jedną 
tonę węgla trzeba niemało - 12 do 
13 metrów dobrego, nie przegnite­
go drzewa. 

Kiedy tak rozmawiamy o tym 

linearny jest j oym rozwijpalliem apędu . . Po-
jazd tego typu e Francji \VYPI' wata firma 
Bertin M. G. i u chomila na traałe peryrnen-
talnej o długości 3 km l)Oblliu lu. Pojazd 
ten. zwany „Aerotra ' rn:a 43 mle2'c asażerskich 
.i osiąga szybkość 20 godz. 

Przy prędkościach prze ~ją~ 500 km/godz. 
zamiast poduszki powi trzneJ będą tosowane po­
duszki magnetyczne w Ol)arciu o wykorzysta;i1~ 
elektromagnesów i wiska adprzewodnosc1. 
W 1971 r. w poMiżu onaehi uruchomiono na 
odcinku 1 km doświ lny ciąg porusza.nr .o Pomysłowość Judzka na wszyst kilometrów w j edną stronę. Przy­

ko znajdzie radę. Na dno worka krzylo mu się samemu, a i zarobki 
kubek wody. Worek podstawia s·ię tu znaC'znie lepsze n i ż w transpor· 
pod .. arfę" na kozłach. Ka to dru-

1 

cie leśnym, więc trzy lata temu na­
ciane i.ito łopatami sypią za.war- mówił brat.a. Ten ma bli żej do ro­
tość mielerza. Miał i z ie- dziny - żona mies zka na Medarce. 
mia z powłoki · osypują się bu- 1<'1>1'l Zmigrodu. więc częśC'i ei tam 

wszystl<;im, bez przerwy pracują 
łopaty, buchają kłęby brunatnego 
popiolu i obłoki pary ze składanych 
worków. Robot.a nie mnże czekać. 
Jak zostawić godzinę za długo, dia­
bli wezmą klasę węgla. Ogień prze 
cież nie zaczeka. A halny obraca 
na wszystkie strony. Z mocno już 
p1·zysiadtego miele1·za obok tcyska 
struga dymu. Gdzieś otworzy! s:ę 
„kominek". Więc Cze~'aw Agaś 
ciska łopatę. Na szczyc!e plonacego 
mielerza oglądam jak świeżymi 
bierwion.ami zakłada powstały o­
twór. zasypuje i ciężkim tłukiem 
szczelnie ubija ziemna pokrywę. Po 
kilku minutach mielerz znów dy­
m i spokojnie całą swoia powierz­
chnią. Można wrócić do przerwa­
nej roboty. 

silnikiem linearnym na pociUnęe magnetyczne). 
Tor dla pociągu stanow cliwipr tonowy, w.siparty 
na słupach o wy-okośc . ·ąg „Transrap1d" 
może osiągnąć szybkość do 500 km/godz. „Trans­
rapid" ma wejść do e ploa c„ w 1980 r. Taka 
szybka komunikacja będile oP a przy przewo­
zie 5 tys. pasażerów na dobę. 

,,..,. eszliśmy do wzorcowni I mimo 
ł~ że zdążyliśmy ju~ w swoich. dzien 

• nikarskich wędrowkach to 1 owo 
zobaczyć i, że do zachwytu (w 
kuluarach) nie jesteśmy tak zno­
wu skorzy, oniemieliśmy. To, co 
nam pokazano, to było akurat . ~· 

co każdy z nas chciałby w domu m1ec. 
Czyste, błyszczące szl:ło, o pr0:5tych szla­
chetnych kształtach i proporC)ach, czę­
sto bez szlifu i bez szpecącego (i co tu 
ukrywać, podra7-ającego go) złocenia -
jakie chętnie umieścilibyśmy na na&z.ych 
stolach, zastępując nim ordynarne stop­
ki do wódki. ohydne kompotierki. spod­
ki nie pasujące do szklanek, t<Inde~ne 
wazony itp. - to wszystko co kupuie­
my, bo musimy, bo wyboru nie ma„. 

Szkło we wzorcowni jest więc prze­
piękne. Na różne okazje, potrzeby, do 
ró:i;nych gatunków wódek, win i napo­
jów. 'Tylko, że na razie nie dla wszyst­
kich... Po.kazano nam re. ztki z komple­
tu 1..amówionego przez dwór szacha per­
skiego - najpierw dla pierwszej żony, 
potem dla drugiej. W Krośnie mawiają, 
że są lepiej i wcześniej zorientowani, 
.aniżeli se.nsac)'jna prasa o tym, co się 
na dworze może wydarzyć.„ Szach -
klient Huty Krośnieńskiej. każdą rodzin­
ną uroczystość czci między innymi od­
powiednimi w hucie zamówieniami. 
Oglądaliśmy więc komplet kielichów ce­
sarzowej w postaci: nóżka w ksztalcie 
rozkwitającego krokusa, do którego wpa 
da sam kielich w formie uchwyconej w 
locie kropli mleka. A, że kropla mleka 
inaczej wygląda w różnych stadiach spa­
dania (każde jest fotografowane} 
k sztally kielichów są różne. Nie tylko z 
dworem perskim skoligaceni są kroś­
nieńscy szklarze. Także z duńskim, nie 
licząc okolicznościowych prezentów zwią 
zanych z przyjazdami znamienitych o­
sobistości z zewnątrz jak, i oficjalnych 
wizyt naszych przedstawlcieli za grani­
ca. Prezent w postaci wyrobów k·roś­
nieńskich - to jest prezent! Skoro mo­
wa o r e prezentacji - Krosno zaopatru­
je w szkto stołowe wszystkie nasze am­
basady. Szkło zamawia na swoje statki 
pani kapit.aJ1 Danuta Walas-Kobylińska.„ 
Oglądaliśmy więc. zachwycając się jak 

dzieci, z łladzieją (nie będę tego kryć), 
że a nuż może się uda coś i nam ku­
pić. Patrzyliśmy więc na wysmukłe kie­
liszki do szampan.a, ciężkie cocktailowe 
szklaneczki „z kroplą", kieliszki do śli­
wowicy, ró:ime odmiaJ11Y koniakówek i 

Miniaturyzacja. Postę w ły;m ierunku wpłyn ie ·O na globalny koszt syst u kacyjnego i V.'Y-
godę pasażerów. 

Nie ulega wątpliwości, że obecne nadwozie auto­
busu powinno być udoskonalone. Zasadnicze ulep­
szenie może prz.ynieść zmniejszenie ciężaru i roi;­
miarów pojazdów. co da duże korzyści w porusza­
niu się ich w wąskich przejściach ulicznych. w po­
wietrzu i Pod ziemią. Wielu wynalazców złożyło już 
propozycje na ten temat. Nowe środki tran.sportu 
będą przewidziane dla mnie;szej liczby pasażerów. 

racamy i my„. do ludzi. 
Zostawiam za plecami bu­
kowy las pozmaczony czer­
wienią kółek na pni.ach do 

Automatyzacja. Postęp w dziedzinie automatyza­
cji wpłynie na koszt eksploatacji, bezpieczeństwo 
użytkowników. jakość oferowanej usługi. 

""Yrębu. Zostawiamy pokQ·te pienv 
szą szedzią, znakiem początku zi­
my - ialo·wce na połoninach. Zo­
stawiam wszystkie tajernn;ce lasów 
Beskidu co nazywa się Niski a tak 
naprawdę jest potężny. 1 trudno go 
nie kochać, no bo taki już jest„. 

Na obniżenie kosztów eksploatacji wpłynie ułat­
wienie pracy kierowcom prze.z wprowadzenie pilo­

' tażu automatycznego tak. ;ak ma to miejsce w sa­
molotach i wykorzystanie aparatów do dystrybucji 
biletów, Wdrożenie tego postępu na razie jest jesz­
cze kosztowne. 

r.;wa w<·-:a 

Mówiono ba.rdzo duło o plasku, o jego różnych 
odmianach, o tym, czy złoża. mamy bogate i gdzie. 
A mówiliśmy i pytaliśmy o piasek, bo zwledzaliś· 
my huty szkła. Piasek jest, jak wiadomo jednym 
z podstawowych surowców do jego produkcji. Dla­
tego też nic dziwnego, te wizytę we wzorcowni 
Krośnieńskich Hut Szkła, konkretnie wzorcowni 
huty szka gospodarczego, jeden z kolegów ocenił 
krótko: sypnęli nam piaskiem w oczy„. 

' 

kufli do p iwa, patrzyliśmy na secesyjne 
w formie i na nowoczesne w ksztakie 
wytwory (kierunek światowy to czyste 
szkło bez szlifu i złoceń), w nastroju 
raczej opt i- yczn m a otem szliś­
my do s~ epu fabrycznego w r 
miasteczka. r wted1 ocenłltśmy 
jako... sypni e nam ptąldem w "'11'(1, 
Sklep był nat e le1>1ei zaopałrmOJ11', 
aniżeli podob , sdzie lGdżiej, ill~­
mniej„. Lza się 

Owszem, nie :eystko, co j9 we 
wzorcowni. musi by W produkcji. W'l­
starczyłoby jednak „ dG ~. 
to co oglądaliśmy w produkcji, 'lty klł• 
tów w niemalym stopn ~ 
A produkcja - nie cho o ~ló-
gię, ale o jej efekt, jest ti óiek,a.. 
wa. Można by się zatrzyma pQJ auto­
matach, gdzie sunące po ta e pro.. 
dukty" są kolejno obrabiane, nie ~­
kane ręką ludzką, ale nas oc Acie 
baridziej interesowa!a produkcja iwana 
ręcmą. Bo przemysł - przemysłem, u­
ciekamy niemniej jak możemy od Ul'li­
formizacji - a produkcja ręczna zapew­
nia krótkie serie, drobne różmice w wy­
robach - to wszystko, czego posiadanie 
różni dom pp. Kowalskich od pp. Ma­
Hnowskich„. 
Oglądaliśmy więc w nowoczesnej hali 

stare tradycyjne wydmuchiwanie sZJkla­
nych cacek, zręczne posługiwanie się 
płynnym szkłem, by nie tylko nie po­
parzyć się, ale także wyczarować jed­
nym tchnieniem szklane cudo. Zaskoczy? 
nas wiek dmuchających - tak na oko 
koło dwudziestki. Sredni wiek załogi 
to 24-25 lat. Oczywiście także i dziew­
częta. 

- Czy zabierały się do dmuchania? 
- Jesteśmy przekonani - wyjaśniono 

nam - że niejedna z nich robiłaby to 
doskonale, ale nie wo1no. 

Dziewczyny pomagają chłopcom, pod~­
jąc, przynosząc„. Dziewczęta dostrzegl!s­
my przy szlifierkach, gdzie na szklan­
kach, flakonach itp. ryje się wrory, w 
malarni, gdzie powleka się wyroby od­
powiediilail etnlkatl.arnł kże zlotem 
t::r.y platyn„, by nabrały czy to barw 
tęczy Po W3'Pl1lentu, . metalicznego 
odblasku. 

Oc:zyWiście w hucie az po ra:z styk.a­
ll.wy filę z -wycie i. Huta jest bo­
"Wiem łUrystyanie dostępna. Mimo że 
nie sezon, zawsa ktoś tam zawija.„ 

W!'66sny j do naszych sklepów. 
Pytanie, kl Polak nie bywający na 

lcrólew.sldeh dworach, nie reprezentują­
cy PRL ~ dyplom.atyczmych placówkach 
będue mógł oglądać, przynajmniej nie­
które e emplarze wystawione w wzor­
cownl, zy przesuwające się po taśmie 
w haU produkcyjnej, na własnym stole. 
Pytanie, kiedy Polak będzie miał w do­
mu tanie (male!) kielisZJki do wódki, a 
n ie tradycyjne stopki, ladne szklanki do 
herbaty itp. - było naszym pytaniem 
podstawowym, w czasie spotkaJTlia z kil­
koma dyrektorami szklanej branży, z 
dyrektorem, Zjednoczonych Hut Szkła 
Gospodarczego „Vitropo.l". 
Więc kiedy? 

O 
owie:dzieliśmy się o ogromnym 
zapotrzebowaniu na całym swie­
cie na szkło. Nasze szklane wy­
roby - przynajmniej większość 
z nich - można by od razu 
sprzedać na pniu. CQ ważniejsze 
eksport, czy rynek wewnętrnny? 

Oczywiście jedno i dr1.lgie w tym sa­
mym stopniu. Ale cóż, działa polityka 
krótkiej kołdry„. Jeśli zrezygnujemy z 
e~portu na rynek już zdobyty, na.leży 
się liczyć z tym, że ten rynek nam 
przepadnie. Takie zresztą bywały wy-

Alina Poniatowska 
padki. A w przemyst szklarsk;i .- roz_wl: 
jający się ostatnio znakom1c1e, dm;ki 
między innymi I systemom WOG-ów ~w1el 
kich organizacji gospodarczych), dz1ał<1:­
jących elastycz;niej, pozwalających na wi~ 
kszą swobodę w zarządzaniu hu~~i -
inwestuje się ostatnio grube mihar~y, 
które niebawem zaowocują. Czy mozna 
sobie pozwolić na to, by ten . moment, 
kiedy wyrobów szklanych będ~1e1!1y pro 
dukować znacznie więcej, pow1tac utra­
tą kilku rynków :zagranicznych? 

Ale czy można pozwolić w dal~~ 
ciągu na to, by nółki w sklepach sw1e­
ciły 'pustkami? Także nie._. I stąd k~rs 
na automatyzację produkcJI. W dmu, 
kiedy bawiliśmy w Krośnie, ruszała a­
kurat linia automatyczna produkcji RFN 
- do wyrobu estetycznych kieliszków 
do wódki. 7 milionów sztuk rocznie. 

Na rynek wewnętrzny produkuje się 
rocznie 25 milionów szklanek - a cią­
gle jest tego mało! W przyszłym roku 
ruszają dwa automaty do produkcji 
szklanek. Będzie ich na rynku 160 mi­
lionów. P-0winno chyba wystarczyć... Py­
taliśmy o szkło oświetleniowe. Czemu 
takie nieatrakcyjne? Usłyszeliśmy. że 
huty robią tylko sarno szkło - oprawy 
które decydują o całości lampki, czy 
ampli - to dzieło drobnych wytwór­
ców, według gustu tychże drobnych wy­
twórców. Powinien więc istnieć wzorem 
NRD kombinat produkujący te wszystkie 
lampy, żyrandole itd. Planuje się taki 
w następnej pięciolatce przy współpracy 
NRD. 

Kierunek więc taki - i eksport i ry­
nek wewnętrzny. A, że rynek wewnętrz­
ny jest bardzo chłonny, nie od razu się 
go zaspokoi, więc najpierw niech przy­
najmniej przyzwoicie wygląda od 
strony szkła - nasza gastronomia. także 
i ta niższej kategorii, a jednocześnie 
drobnymi dawkami, acz konsekwentnie 
niech się zmienia wygląd naszych domo­
wych stołów. 

W przemysł szklarski inwestuje się 
aktualnie grube miliardy. Kierujący nim 
uważają, że przemysł ten i od strony 
bogactwa zasobów surowcowych i od 
wysokiego poziomu naszego wzornictwa, 
ma wszelkie dane ku temu, by stać się 
przemysłem narodowym. 

Nie będziemy chyba wtedy chodzi" 
jailt ten przysłowiowy szewc bez but:5 

Uchwycono w locie kropla „mleko'~.„ 
DZIENNIK 1.0DZKJ nr 298 (8098) I 



„WESELE" 
w Narodowym 

'I'eabr Narodowy w Wairsu.w!i! 
wystąpi.il z premierą „Wesela" Sta­
ll'lisława W)"5piańskiego. lnsceniw­
cja tego wielkiego d~·amaitu w reży 

EerH Adama Hanuszkiewicza zbie­
gła się z dwiema ważnymi dJ..a tea­
tru rocznicami - p·ięćdziesięciole­
oiem otwarcia Tea,triu Narodowego 
przy Placu Teaitralnym i 25-leciem 
jego powojennej dzialalności. 

Start do karnawału 
Zgodnie z ·tradycją Fiłharmonia Lód~a 

przygotowa1a pro~ram karnawałowy, k>tory 
po raz pi·erwszy za.prezentowany ~sta.nie w 
ooiu 30 g.rudnia o godz. 19.30, powtorwny 
3 styczmia o godz. 19.30 i 4 stycznia. o god~. 
18. Orkiestrą, Filharmonii clyrygowac będzie 
Henryk Debich. Jako solisai wystąpią zna~i 
aJI'tyści Teatru Wielkiego w Lodzi - Ewel!­
na Kwaśniewska - sopran i Panlos Raptis 
tenor oraz Anna Jantar - piosenki. 

Bogaty program muzyczny obejmie m. in. 
arie operowe Mozarta, Rossindego i Verdie­
;o, airie opęretkowe Lehara, popularne pio­
ienki kompozytorów polskich i obcych oiraz 
ltwory ol'kiestrowe od Moniusz;ki i Gounoda 
do Gershwin.a. Dodatkową atrakcją tych kon 
certów będrzie zapewne występ Adama Zwie­
rza., który zaprezentuje się zarówno w ariach 

operowych, jak i piosence. (ju) 

I 
eśli ktoś jest zdania, że wysiłek fizy­
cz.ny nieodłączny od tańca nie stan?'" 
wi najlepszego sposobu spędzania 

Sylwestra, albo że wysilęk.„ finanso-
wv osłabi radość witania Nowego Roku w 
sali balowej - radzimy cztery godziny wy­
peLni.onego śmiechem relaksu w kinie „Po-

Sylwester w kinie 
lesie". 31 grudni·a o godz. 19.30 rozpocznie 
się tam maraton filmowy, w skład którego 
wejdą dwie barwne komedie : frnncus~ . 
„Tajemniczy bl<>ndyn w czarnym bucie' i 
wioska (z Moniką Vit1i) - „Grzeszna natu­
ra". Bilety już do nabycia w kasie kina. 

(ju) 

Przedstawienie gra.'le jest w zna-
komite.i. jubileuszowej obsadzie. I 

Na .zdjęeiu Boże.na Dy'kle'1. i Andirze:I Lapl'C\kf 

Goopo<larzem jest Tadeus1z Lomni­
cki, Gos.podynią - Zofia K<ucówna, 
Panną Mlooą - Bożena · Dykiel. 
Panem Ml.odym - An.drze.i Łapicki, 
Poetą Adam Hanuszkiewicz, 
Dziennikarzem - Zdzisław Wair­
dejn, Księdzem - Tadeusz Wich­
niarz. Obok nich Wernyhora -
Ma;rius·z Dmocoowski, Stańczylk -
Henryk Machal,ica, Żyd - Janusz 
Kłosiński, Jasiek - Krzys2ltof Kol­
berger, Czepiec - Tadeusz Janczar. 
W ro1i Racheli występuje :imaina 

piosenkanka Magda Umer. (N/z.) 

„Szaleńs a panny Ewy" TEATR JARACZA 

DOM'' Storeya 
K 

orne! Makuszyński - „ho­
norowy gazda Zakopanego" 
umarł w miastecz;ku pod 
Gie,wontem w roku 1953. Tu 

pochowaino go. Tu też, w mies2lka­
n~u w kitórym przez wiek lat żyl 
i hvorzył, pows·tało min:imU1Zeum, 
poświęcone jego pamięci . 

Ziwied:zi.łem je prz2d paru raty, 
kiedX żyla jeszcze żona pisairza. 

- Przychoozą tu różni 1udzie -
powiedziała mi w6wczas pani Ma­
kuszyńska - a więc starsi, któ­
rzy w swojej mlod.ości, przed .wie1u 
laty enit.uzjaz.mowali się jego po­
wieściią „Po m}ecznej drodze", i 
ci · dl.a których „Przygody K<'YZ'io1'ka 
11ifatol!ka" były pierwszą w żydu 
lekiturą. Z,i.aiwia się ich tu wiiell\l, bo 
- jak sądzę część twór=ści 
Korneila, jest w dal1S·zym. cią,,,"'tl a­
k;tua.1111a. 

Na pewno! Przede wszystkim zaś 
żywo przyjmowane, są jego ro2'Jlicz­
ne ks·ią.żlki, przeznaczone dla mło­
dzieży. A więc „O dwóch ta.kich co 
ukiradli księżyc", „Panna z mokrą 
glową", „Awantura o Basię", „Sza­
tan z siódmej klasy" i „Szaleństwa 
panny Ewy". Tę os•tatn>ią w 7lręcz­

nej i logicznej w swoich dramatur­
gicznych powiązaruiach adaptacji 
scenicznej Jadwigi Bargiełowskiej i 
Teresy Wor@no, wyst.awil ostatnio 
Teatr im. Jara>Cz-a, który zaadreso­
wal speik>takl do nastolatków, a 
więc do wi.dza bard:ro Vll'Cizięcz.nego, 
ale n.ie w pelnd honorowainego 
przez na.sze sceny„. 

W rełyseri1 Waldema.ra Wilhelma 

scenach 

łódzkich 
.iJi-'!!t to s~akil, w którym - s=e 
gólnie w części drugiej - trafo.ie 
wypun;kto.wano osobliwy humor i 
ciepel'ko talr charak•terystyozne dla 
twórczości Makuszyńskiego, a tak­
że - co nie mniej ważne - sllila­
chetine, a nie .natrętnie ek.sp<J<l'lowa­
ne teilJdencje: pochwala dobroci„ 
pr:zyjaźni i ofiarnej życzJiwości we 
Vl"Zajemnyim współżyciu. 

Dla boh~erki sztuki, Ewy Ty­
srows.kie.j. dewizą życi'()IWą je.Sit oj­
cowskie przy'kazan.ie, · że „trzeba 
wsikoczyć w ogi·eń, jeśli można ko­
goś ratować". Grająca tę rolę Wan­
da Grzeczkowska af.irmowala to w 
pełni WS'Zystkimi niuansami swej 
grry, do'brze pr-zy tym wczuła się w 
psychikę stworzenia plci żeńskiej, 
kitóre nie jest już dzi€ckiem, a je­
szcze nne stało się kobietą, rezo­
lutnego przy tym, pelillego sprytu, 
inwencja, zaradności i„. dobroci. 

Kornel Maku.szyńs'kii oon amore, 
z nie'lil'ównanym humorem opowia­
dać lubił o przedziwnych przygó­
dach ml:odych, ubogich malarzy, 
którzy „ga.rściarni roi.rzucają pięk­

no po świecie", tworząc w biedziie, 
niedostat'ku, lecz w oogo<lzie ducha 
swoje obrazy. Dwóch przedstawi-

oleli te.l dawnej ,,ma1atrH" bal!'dro 
odmierun.ych w swoich temperamen­
tach i usposobieniach, oglądamy tu 
rÓWlnici: na scenie: Jur<ka Zawidz­
kiego {braJWUrowy, pełen werwy i 
humoru, a opiekuńczy pr;zy tym 
Ireneusz Ka.skieWicz) oraz Micha.la 
Rogailiik.a„ który był tak pocies!ZT!y, 
jak jego nazwisko w przyj.ernniie 
zabawnej interpretacji Krzysztofa 
•Stro·ińslmego. 

Z kolei Zdzisław Jóźwiak t•raf­
nie zobrazował przemiany Stainisla­
wa Mudro>wicza przypominające me 
ta.morfozy, jalrie przeobrazily sta­
rego ·fabrykanta w ś1iczmyrn 
„świer.szc.zu za kominem" Dicll:en­
sa. Klerrrnntynę Zaw1d!ik:ą zag.rhla 
Bożena Darlakówna, sentymentalmą 
Basię Zawilowską - Zofia Kopa­
czówna, jej ojca - Antoni Lewek, 
a Pawła - Paweł Kruk. 

Scenograf - Elżbieta Iwona Die­
irych kolory dla swojej oprawy 
sceni·cznej, jak gdyby wypożyczyła 
od staTego Wodził!l.owskieg-0 lub 
Włodztmi€.rza Tetmajera. 

J ed.ną z pierw.szych powieści 
Makuszyńskiego byla po­
wieść „Słońce w herbie". 
Pod znakiem słońca, pogo-

dy i optymizmu stoi też cała 
twórczość tego pisarza. I te też 
momenty us.ta1ają rówmież cha1·a­
kter ,s,cerniC:z:nej adaptacji jego po­
wieści wystawionej w Teaibrze im. 
Jaracza. I dla.tego - sądzę, jest to 
spektakl ba·rd:ro sympatyczny, tra­
fiający do serc adresaitów. 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI 
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Kolejną premierą Malej Sceny 'll!•olska, Alicja Zomer, Bogumił 
Teatru Ja.racza (dziś, 21 bm.l, Antczak, Jerzy · Przybylski I 
jest Dom Davida Storeya w reż- Henryk Stasze~ski. 
Jana Maciejowskiego. Sukcesy ~ 

Storeya, jako dramaturga (film I k ~ 
„Sportowe życie" powst.aJ: wg o ~I s 

1
• S 

jego powieści), mz;poczęla pre- go nopo ~ 
mieira „Rekonwalescencji Arnol- ~ 

~~~~~e~~~~1 n~:~~~ei~~~ Konkurs ~p1·ewa·czy ~§ w roku 1966. w ciągu siedmiu a ~ 
kolejnych lat, ukazal:y się pre-

~~~::ya~i~T>~m" no;s~izo~:!n~ od,będz1"e s"1ę w lo·dz"1 ~~ 
2l0.Sfał po raz pierw.szy w 1970 r. ~ 

Reżyse.r Lindsay Anders()IU, od-
krywca Storeya i wspólltwórca ~ 
jego a.ngielskich premier„ doocał VI Ogólnopolski Konkurs ~ 
7lnakomi.tą obsadę akJtoraką, któ- Spiewaczy organizuje Łódzkie S 
1re.i praewodzLli John Gielgud i Towarzystwo Muzyczne pod pa- S 
Ral! Richlłrd.son. „Dom" prze- tronait.em MKiS oraz Wydz. Kul- S 
niesiony w tej samej obsadzie tury i Sztuki Urzędu m. Łodzi. :S 
na Broadway, uzySkal nag,rodę Kobiety (urodzone po l maja :S 
nowojorskich k,rytyków, jako 1945 r.) i mężczyini (urndzena § 

·1 '"·'·- ~~nu po 1 maja 1942 r.), mogą nad-
na.i epsza s>Zlu\.Ll'\.d S·e~ · sylać zgłoszenia do 28 lutego ;si 

Ten przejmujący dramait o 1975 r„ na adres Łódzkiego To- " 
ludzkiej samotności, S2'ulrani.u warzy&twa l\fazycznego (90-422 S 
porozuffiienia i resztek radości, ~ódź, ul. Piotrkowska 6~). Tam- S 
ja.kie 1).ieść może nawet egzy- ze {tel. 232-03) inne rn€2lbędne " 
istencja na marginesie normalne- informacje. " 
go społeczeństwa, zaczyna zd.o- . SI 
bywać także pub1i<CT;ność polską. Uczestników konk-..lrsu (termin ~ 
Premiery .,Domu" odbyty się już - 10-18 maja 1975 r.l. obow,i ą- :S 
na scenach Bydgoszczy i Wroc- zuje przygotowanie 3 arii ora<to- ~ 
la:wi.a. ryjnych. 5 pieśni artystycznych i ~ 

. 5 airii operowych. l>U'b konceirto- '-.'li 
W przedstawieniu lódzikim wy wych. Łączna suma nag>ród :S 

s,tępują: Halina Koma.n-Dobro- 75 tys. zł. (kat) NI 

„ 
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N 
iestety jut tylnro do odlegle] przesz?ośct należą 
czasy, kiedy przed świętami moglem z satysfakcją 
polecać Czyitel1ni1lrom ksiąZki w cha.ralt;terze naj­
leps,zego i naj.miihszego prezentu gwia2ld.kowego. 

Dziś, wprawdzie również, jak przed laty, regaly w księ­
garniach są pełne książeik, ale doprawdy t·rudno znaleźć 
na nich dzieła godne uwagi. Nie jeden już raz miałem 
odi:az;ję biadolić tutaj na dzi-wną poUly;kę ·wydawniczą u • )ls 
ale sytuacja dziś wydaje się szczególn.ie i,ryrująca. Je­
g,zcze stosunkowo nie tak daiwno c:rolowe wytlawructwa, 
tak ukladaly plamy, aby przynajmniej dwa razy y;. roku 
- na Dni Oświaty, Książki i Prasy oraiz wlasrue na 
Gwiazdkę - obdarzyć Czytelników interesującymi pozy­
cjami. Bylo i minęło. W tym roku próżno s•z;ukać e<ly­
tor&ki<ch l!'arytasów. 

N Dla.te.go w.ięc pe;netrująe księgarskie lady bylem w nie 
• l.a<la kl'opocie co wybrać i zarekomendować Czytelnhlrom 

na 3Wią,teczny reil.ak<.s. Jeślii. pr-zedstawio.ne tu propozycje 

< nj.e wszys-t1kdch usatysfaikcjonują, n.iechaj część wi.ny spad­
nie i na edytorów. 

Zap,rzysięgłych zwoden.nilków ma u nas proza Ericha Ma­
rM Remarque'a i glównie oni będą zadowoleni z wyda­

- ni.a jego os-tat.n.iej książki - „Cienie w ra,lu", powieści 
poświęt-onej losom uchodźców z hLtlerowskich Niemiec w 

ł A Stanach Zjednoczonych. Mimo iż wydawca reklamuje 
V I ją, jaiko s·ugestywny obraz środ-Of\viska z „galerią znako­

micie naikireś'lonych pos·tac'i", mnie „Cienie w raju" wy­
dają się pozycją daleko slabsizą i mniej ciekawą od pa­
miętnego „Luku 'Il'iw:nfalneigo". 

> 

Z pełnym przekonainiem natomiast mogą polecić poV\'ieść 
jednego z najwybitniejszych pisarzy Ameryki Po1ud1Ilio­
wej, PerlllWiańczylka C.iro Alegria pt. „Swiat jest szeroki 
i obcy", nagrodroną wieil.oma nagrodami i tłumaczoną na 
wiele języ>ków. „$wiat jest szeroki i obcy", to powieść 
poświęcona probl<emowi indiańskiemu, powieść wyrosła 
z bólu i gniewu (jej autor d?Jiialal w rewolucyjno-demo­
kl'atycznym ruchu APRA). Powieść Alegrii stała się księ­
gą polooni.owoamerykańsikri,ch Indian. 

Ciro Alegrfa a.tak{)IW.any przez ·niektórych krytyków za 
nekomo zbytnią utylitarność powieści pisał: „Za:rzuca mi 
się talkże, że w moją książkę wlożylem zbyt wiele treści 

C StPolecznej i że w rezultacie stała się ona zbyit propagan­
dowa. Tego rodzaju krytycy{.„) chciel'iby, aby powieść 

u:karzywala tylko obycza.joWJOść i miejscowy folklor. Moja 
· postawa wobec lndiainifila nie jest postawą jego patrona 

I • I.i czy turys.ty. Jasne, że byłoby mi wygodniej należeć do tej 
1111119 oogatej galerii artystów i pisarzy, którzy wszystko roz­

wią:11Ują pray po.mocy j)(lll1cza. kolorowych spódnic i byle 
anegd>oty, mnie:j l>Uib więcej óekawej czy dowcipnej. Cie­
szą się o!ll.i powodzeniem i tworzą klasę wyzyskiwaczy 
Indiain. Lecz ja, zarówno dzięk;i dośw!adczeniu, jak i prze­
lronainiu, że do powieści 1u<low~j należy wprowedzić kon­
flikty tegoż ludu, osobiście staję po stronie Indian i ja.ko 
pisarz podejmuję ich podstawowe problemy". 

My;ślę, że właśnie dzięlm temu CzytelniJk pa]ski szcze­
gólnie chętnie s·i ęgnie po tę powie~ć. 
Dosyć obficie prezentuje się grupa nowości S·połeczno­

poUtyczinych i literatury wspomnieniowej. Z tej ostatniej 
na PQWodzeinie może z pewnością liczyć książka generała 
Józefa Kuropieski pt. „Obozowe refleksje. Oflag II C", 
poświęcona Wolden•bergowi. Przez jej karty żywo zapi­
sanse, przewija się wiele znanych J){lstaci przed- i po­
wojeIIlJilJego życia politycznego i kulturalnego. 

W ciekawej serii „Iskier" - .,Lowe)' sensacji", wy­
dano „Drugą księgę zamachów" Władysława Paw­
laka. Tym razem Pawlak zawarł w kolejnym tomie 

sensacyjnych mol'ders~w. opisy morderstw politycznych, od 
tZ:abójstwa Kaxola Liebknechta i Róży Luksemburg. po­
przez proces Sacco i Va.nzetiego. tajemniczą śmierć ge­
nerała Sikorskiego, zabójSlbwa hrabiego Bernardotte w 
Jarowlimie i Lannbralkhsa, obalenie. Ngo Dinih Diem.a, aż 
do mord!U · pope1nlonego na Martinie Lutherze Kingu. 

:Pasjonującą i znakomicie udokumentowaną lE'kturę s.t.a­
nowi kslązka „DzfaJalność Abwehry na terenie P{llskl 
1933-1939„ Leszka Gondeka. 

Kolejne iinteresujące pozycje to: Józefa Kozieleckiego 
„Swi;ęśoie po szwedzku", Eugeniusza Gajdy „Polska po­
lityka zagraniema 1944-1974", Ignacego Krasickiego „Chi­
le. Tragedia i nadzieja zielonego kontynentu", Tadeusza 
Pasierbińskiego „Cong-0 oye !'', Marii J.,. Bernl1ard „Sztuka 
grecka" i Fitzgeralda „Chiny. Za.rys historii kultury". 

ł DZIENNIK LODŻKI nr 298 (8098) 

W 
Muzeum Sztuki otwarto o- swoje wizje, roz:szyh-owaniem 
sta.1mio ekspozycję o wy;so- ternafy<cznych niuansów pejzażu 
kich walorach e&tetyczinych rozpoczjrna tu Georges Michel. Po 
i dydaMycznych - pod na- nim idą Etienne Roussea·u, Con­

zwą „Krajobraz francuski XIX wie- sta.nt Troyon Charles Daubigny, ka 
Im ze zbiorów polskich". pita.lny Jean-Baptiste-Camille Co-

znanych, współczesnych plastyików 
niemieckich, dal się swego czasu 
zasugerować teoriami twórcy uniz­
mu Stlrzemińskiego, z tym natural­
nie, że rmJWija je w sposób bar­
dzo swoisty. Budowa ciąglych jego 
struktur poz.hawiona jes·t drama­
tycznych !kontrastów. Dominuje 
pulsująca bieJ, (którą artysta uwa­
ża za sumę wszystkkh kolorów). 

Jej rangę artystyczną ustalają 34 rot świetny Jean-Desi.re-Gustave 
obrazy (15 autorów), zestawi'()IIlych Co~rbet i inni. a wśród nich jeden 
tak. że ca.lość - przy zawężonej te- z twórców impresjonizmu n.iezrów­
matyce - ilus·truje rozwój malar- nany mistrz światła i koloru · 
stwa :lir ncuskieao w XIX wieku Claude Monet, przypominający się 

ŚC„laj, · ó ·" d ug· · ·ego po tutaJ· swoim skomponowanym w Pr;zy utrwaJainiu i konstruowaniu 
- is e m "'ną:c •t" ie] l · - wi"zi· 1· pl"·"·ty~ne1· arhrsfa posluguJ· e 
łowie. A więc czasów próby przeła- 1882 r. olejem „Wybrzeże w Pour- ~ ~~ 'J 

mywainia barier uta.rtych konwencji ville". się nie tylko g:raficznym punktem 
Na miejscu przehrzmiialeg:o kiLa- • • • i kreską, ale bardzo często również 

ted d ,..., koLo.rowymi gwoździami. One są 
sycy.zrrnJU dochodzi w Y 0 6 "Q.Sill też zasadnkzym elementem nie-
różmoro<ln.ie interpretowany rea- Druga diametralnie różna w 
Irzm, któremu drogę uto1rowa1a t1ziw. swoim charaa~te.rze - wystawa zor- których jego nowOC'Zesnych kompo­
„szk:ola barbizońska", a którego garnxowa.na w Muzeum S2ltuki zycji przestrzennych. 
ka,pita~nyim przerywnikiem jes•t im- „Gunther Uecker - S~ru.ktu~y", to Otwarr·oie wystawy tej odbyto się 
p.resjonfam, tak twÓII'cw jrispirują- efElkt &tatej i owo~neJ w;s,poLpracy wczoraj. Obecny był na mm Uec­
cy również malalrzy polskich. · 

1 

tego muzeum z Muzeum Folkwang I k,er. oraz ~usitosz Mu'Zemn Fo1k-
Poczet artystów francuskich z tej w Essen (RFN). wang w Tusen - Dieter llonisch. 

epoki, interesująco formujących, Gunther Uecker, jeden z barozie.i !\I. 1, 

W dyskusji zain1c1owanej na naszych łomach ar­
tykułem Jerzego Urbankiewicza „Mieć to móc" (DŁ 
nr 284 z. 5 bm.), zabierają głos kolejni pracownicy 
nauk.owi, którzy dali się poznać jako odkrywcy roz­
wiązań n·owych, ·cennych dla nauki i dla naszej gos­
podarki. Ich kontakty z przemysłem są bliskie, o 

Jefili ap.ara>tura i masqny mogą 
być uzyskane drogą wymiany, bądz 
:zakiU;pu, to drugi czynnik stymulu­
jący r=wój badań naukowych 
powierzchnia laboratoryjna i mi:bro­
jenie budynków skłania mn,ie do 
niewesołych refleksji. Znam przy­
padki, gdy kosztowna aparatura wy 
maga.jąca pracy w ciemni, nie może 
być uruchomiona z powodu braku 
pomieszczenia, bądź gdy zatrocze­
nie pracowni sktania do pracy na 

doświadczenia no tym polu hogote. 

Mieć 

co 1 gdzie 

A '!'t
yikul poru.szył bolączki 

nurtujące każde środowisko 
nail1ko<We. Istotnie, dotych­
czasowa dzial!a1ność la.bora-

toriów otwartych i usiłowania two 
rzenia nowych, wskarz.ują na popra­
wę w zakresie „usług" świadczo­
nych sobie wzajemnie pnez pla­
cówki badawcze. Pow&taje jednak 
nada.! problem zaopatrzenia się lub 
wypożyczenia mniejszej, nieraz uni 
kE11nej aparatury pomiarowej lub 
hl1Jllych przyrządó;w. Zamówienie, 
akcepta.cja; sprowadzenie potrzeb­
nych na.rzędzi pracy, trwa n iera,z 
ponad rok Skłania to do za,niecha­
nia szeręgu zamierzeń lub znaczne­
go okrojenia skali do-świadczeń. Co 
gorsza - niejednokrotnie .dochodzi 
do d>r®tania wokół tematyki n.ie 
najba1r<lzie-j przydatnej. czy też 
maksyma<lnie wye-ks.ploatowanej . a 
uzasadnione.i .ledynie faktem, że się 
posiada cen.ny aparat. Zrozumia­
tym jest, że prośba o wypożycze­
nie tego „klejnot.u" napotyka na 
op.ór. motywowany obawą us~o­
dzenia. brakiem części zamiennych 
itd. W toku dotychczasowych ba­
dań w dziedzin.ie materiałów repro­
graficznych. na,potykalem wielo]{.ro­
tnie na trudności w wypożyczeniu 
aparatury nie znajdującej się na 
ogól w laboratoll'ium chemicznym. 
Póki chudziło o przyrz;i,d, czy u­
Słtlfl'ę ~taJ11ce w gestii sponso-

ra. tematu, zaiinteres@wanego tywo- dwie zmiany i 2mac.zmie pogarsza 
tnie w szybkim efekcie badań, spo- warunki bhp. Mnogość potrzeb, 
tykałem się zawsze z daleko idącą dlugi cykl budowlany każą liczyć 

µomoca,. Gdy jednak chod7Jilo o za- się z każdym met.rem kwadrnto­
ciągnięcie pożyc7iki gdzie indziej, wym powierzchni w bu<lytll!kia.ch in­
rozpoczynały się trudności. Po pier- stytuc.ii naukowych. 
wsze już ze z,nalezieniem Posiada- Krytyczna sytuacja lokalowa. wy­
cza poszuikiwane·go sprzętu, po dru maga modyfikacji dotychczasoVl'YCh 
gie - wykonawcy uslugi (pomiaru, planów, uruchomienia dodatkowych 
openac.iii jedinootkowej, n:ietyipowej I sił i środków wykonaiwczych ora.z 
części). podjęcia doraźnych kroków mogą-

cych zaspo.koić najostrzejsze bolą­

Widzę palącą potd"Zebę wydania, cziki, szczegó1nie odczuwa1ne w dzie 

W sprawie „Mieć to .móc" 
wsipólnym wysilkiem całego ś.rodo- 1 dzinach rozwijających się i ważmych 
wis.ka i dla jego dobra. katalogu z pu11il~tu widzenia zastosowań pr.ak 
sprzętu i wykazu „usług" świadczo- tycznych. 
nych standard@wo, który ulatwiłby doc. dr A. KORCZY~SKI 
pos.zukiwania. Pozwoliłoby to unik- 'Lnstytut Chemii Ogólnej PL 
nąć dublowania zaJmpów. .Testem 
przekonany. że n.a.ras tająca ·specj.a- Ni· e 
Hzacja st.wmzy w przyszłości nie­
odwracalną konieczność wymia,ny mogę 
uslug i kooperacji w badaniach. 

Dotychczasowe sporadycznie wy- czekac' r 
dawane informaiory. nie mogą za- • 
stą.pić obszemego wytlawni·cbw.a, sta 
le uxupeLnianego. zaoipat.rzoneg'o w 
skoro•widze, część adresową. cen.n.ik 
ltp. Obecna baz:a poligraficzna Po­
litechniki bądź NOT. mogłaby być 
wykorzystana dla edv~ji tego tak 
potrzeb1n.eg.o i i.n~egirujące~o środo­
Wil'lko wydawnictwa. Niechby nawet 
!ll()Silo groźną. oficjalną pieczęć 

'..POUFNE" bądź: "UŻYTEK SŁU­
ŻBOWY", 

T 
yitul anty.kil.tfu: „Mieć t.o 
móc" nie jest · najs1zczęśli­
wszy, bowiem wielu choć 
ma, nie wykorzystuje tego 

co ma. Na1tomiast sta.re przysłowie: 
„chcieć to móc" jest zawsze słu­
szne. Ale - czy należy chcieć? -
Moim zdaniem dziala1ność n;:iukowa 
(powiązana prz~ież . z gospodar­
czą), nie może zależeć ij - tyJ.ko 

Wiek XIX 
. , , 
1 nowoczesnosc 

w Muzeum 

Sztuki 

-od „chcenia", od dobrej woli oby­
wateli. Jest ona w jakimś stopniu 
wynikiem dzi.alania praw ekonomi­
cinych, niezależnych od woli czlo­
wieka. Pewne rzeczy muszą być 
7irobione. A od człowieka zależy 
wybór najlepszych rozwią.zań, 

A teraz - ad meritum. Co wi­
nien przemysł swoim uczelniom? 
W i e I e ! Przemysł Lodzi i regio­
nu przez wiele lat otrzymywał 
absolwentów z a darmo. Nie 
chciał rozumieć. że jakość absol­
wentów zależy w dużym &topniu od 
wyposażen,ia szkół wyższych w ap.a­
ra>turę. Owszem, pisze się i mówi 
co jakiś czas o pomocy ~kładów 
pr7iemysłowych ucze~niom. Ale in­
form.ac.ie te rzadko dotyczą Lo;cWi 
Lub regionu. 

Za.niedbainia w dziedzin.ie budow­
nictwa dla szkól wyższych są pow­
s.zedl!llie 7mane. Zaległości te pogłę­
bia.ją się. Można czekać n.a zaspo­
kojenie potrzeby jednej (aparatura) 
i drugiej {pomieszczenia). Ale w 
szk@lnietwie wyższym pracuje -spo-
ro ludzi, którzy nie mog11, sobie po- _ 
?Jwolić na czekanie, bowiem za 
kilka czy kilkanaście lat, ich ener­
gia i inwencja może ulec znaczne­
mu obniżeniu. Chcą• więc płaeió 
podwójną cenę za otrzymaną a.pa­
ratw·ę, byle tylko mogli szybciej 
podjąć nowe badania i lepiej szko-
lić młodzież. Dla zaspokojenia cie­
kawości Czytelników wyjaśniam: 
dtiałalność tych ludzi wyni:ka z ich 
wewnętrznej 'potrzeby. On.i tak mu­
szą. Ich nie inteiI'esuje dziala~ność 
doraźnie bardzo korzystna, 7lnaina 
po<l nazwą - „chaltury". To właśl!lie 
ci, którzy mus z ą, cheą 0 rganirl'.o­
wać takie laboratoria. by tam 7lna­
leźć aparaturę potrzehną do baiclań 
i szkolenia. Oni chcą popaiI'ci:a d'1a 
wszelkich sposobów i.n;tegwwainia 
drogie.i aparatury w celu jej lep­
szego wykorzystanla. 

doc. d1r Z. HAS 
Instytut Materiałozriawsit>W·ai 

i Technologii Metali 
OD REDAKCJI: 
Da.lsze głosy w dyskusJi .za,mfełci· 

my w sobotę, 28 bm,. 
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~~~~~~/H~p d nam ni·e · ~ ~~ ogo a sprzy]a 

I Łódź przed świętami i w święta. „ I ~c1!~~w .~i~~ ~.~~~,!.~~!.~}~rN~-~.~ !.~.g!!,~ru~ ~~. 
~ § § >zdecydowa,na, wilgs>ina. aura sprawia, że oora.z więcej obserwu- dosta.teci;ną porcję ruchu '!a. 

~•Sklepy •Usługi •Gastronomia •MPK~ ~ !:i~ięd~~!n~!re::;!~;: ;;;::ęb~:~~::z~~~:iysi~v~::r:;k::k„~;: Fl!}!~~st;~~~:~lt!i::~~;~~~ 
~ . § =§ gląda sytua.cja w gabinetach poradni na terenie Sródmieścia. We wla.snym 1 innych interesie. (er) 
§ '!o.~ 'Vszędzie obsel'Wowaliśmy nasilony ruch pajcentów. 

§ • PKO i poczta • Stacje CPN ~ 
§ DZI8, W SOBPTĘ wszystkie sklepy z art~u- niektóre kioski ,.Ruchu". Zamknięte będą zakla· § 
~ łami spożywczymi i przemytiłowymi z wyjąt- dy gastronomiczne. W godzinach od 10-18 dyżu- ~ 
~ klem sklepów jednoosobowych pracują o jedną ;ruje bar ,.Smakosz", a w godzinach od 9-16 ~ 
~ godzinę dłużej niż normalnie. bar .. Beniaminek". W godzinach od 12-20 otwar ~ 
"-' w NIEDZIELĘ t' · kl , 1 te będą restauracje: „Europa". „Klub-Owa", .,\Vol ~ 

• w-zy ,,;e s epy z artyim a- czańska" .. ,JutirzenkA'·, .. Zgoda". W tym samym "-' § mi spożywczymi., kwiaciarnie oraz sklepy z za- c.--zasie dyżurują kawiarnie .. Kurant" ... Akademi- ~ 
~ bawkami i upominkami przy ul. Piotrkow kiej eka". ,.\\'arszav.•ianka" ... Jedyna", .. Kalina". „Lo- ~ 
~ 164, 144 i 42 czynne będą w godzina::ii od 9-16. wieka''. ,.Europa" ... Kęs'', .. Balaton". restauraoje ~ 
~ Nie pracują sklepy mię no-wędliniacr-skie. SDH .. Orbis" czynne w godzinach od 12-20. Oddzia- "-' 
"-" „Central" zaprasza w godzinach od 10-16. Za- ly PKO nie będą czynne. Calodooowe CPN pra- ~ § Jdady uslugowe. fryzjersko-ko-metyczne. foto- cują non-stop. Pozostałe stacje w pierwszy § 
~ graficzne, pralnictwa i chemicznf>go czyszczenia dzień świąt nieczynne. w godzinach przedpolu- "" § odzieży. usług radiotelewizyjnych. porządko- dniowych tramwaje i autobusy kursują ze ~ 
S wych, naprawy zimechanizowanego .c;przętu gos- zmniejszoną częstotliwością. Od godziny 14 obo- ~ § podarstwa domowego. krawieckie oraz mlu~i wią2lUje niedzielny ro2lklad ~azdy. ~ 
~ pogotowia i ekspresowe .'wiadcrone przez rze- ~ 

~ mioslo czynne będą. jak w dni powszednie. zBkT~r~: Ar~htęt~i~~~nejp'fs'.k~~ g~~1~!6 ~ 
~~~ 'PKO w I Oddziale al. Kościus1Jllll 15 dyżuruje i Sp-nia „Precyzja" ul. 22 Lipca 44 w godzinach ~~ 
~ w kasach wplat i wypla.t o•zczędnościowych w od 10-14. Na Poczcie Głównej tylko dział tele- ~ 
~ godzinach od 10-13. Poczta Główna ul. Tuwima komunikacyjny pracuje przez całą dobę. W ~ 

· iN 38 ofemje us-lugi w obrocie p.ienięż.nym i prze- godz. od 9-11 dyżuruje UPT ul. Pabianicka 204, ~ 
~ sylkach listo\vych w godzinach od 10-17. Pa- a w dziale służby telekomunikacyjnej całą do- ~ 
~ cl'!ki nie będa. przyjmowane. bę pracują urzędy: ul. Piotrkowska 311, Tatrzań- ~ 

S
§ w PONIEDZIALEK sklepy z art:-"kulami spo- ska 63, Zgierska 2 i Kości~zki 5n. § 
"-~ żywczymi i przemysłowymi pracują o godzinę W DNIU 26 GRUDNIA (CZWARTEK) cala ~ 

, §~ dłużej. Również sklepy mięsno-wędliniar-kie o- sieć handlowa nieczynna. Dyżurują Delikatesy ~:S: 
twarte będą o jedną godzinę dłużej niż w nor- w godz. 10-16: ul. Zachodnia 25, Przybyszew- ~ 

~ malnym dniu tygodnia. .skiego 1. Rojna 1. W god7Jinach od 10-16 dyżu- S 
~ W DNIU %4, (WE WTOREK) wszystkie pla· rują kwiaciamie: ul. Na-rutQwicza 1, Mała 2. ~ § cówki handlu detalicznego pracują do godziny WojSika Pols.P;iego 88. Kiooki „Ruchu" czynne ~~~ 
~ 16. Poczta Główna w tym dniu WY'konuje usługi jak w każdą niedzielę. ~ 
§: pieniężne i przyjmuje prze.sylki w godzinach od W godzinach od 10-17 dyżurują bary: .,Repre- ~ 
~ 7-19. Dział służby tełekomun.ikacyjnej pracuje zenta-cyjny", .,Oaza" pawilon przy ul. Przyby- § 
~ bez przerwy całą dobę. Ka y I Oddziału PKO, .s-zewskiego. W godz.inach od 12-16 jadłodajnie: ~ 
~ II Oddziału przy ul. Zachodniej 91 i Z~iersk:ej 24. „Roma", .. Aperitif". w godzinach normalnej dzia- § 
~ oraz IV Oddzialu przy ul. Tatrzańskiej 124 a lalnooici restaura<'je ,.Arkadia", ,.Casanova", ~ 
~ czynne w godzinach od 8-14. Zaklady gastrono- ,.Peszt", ,.Lotnicza", „Mysliwska". ,. Obywatel-
~ mlczne pracują w tym dniu do godz.iny 17. Do ska", .. Pod Szewczyk.iem", ,.Rzemieślnicza", :S: 3 
~ godziny 19 dyżurują bary .,Beniamint>k". „S1o- ,.Smak01Sz", ,.Bagatela", „Tkacka". Kawiarnie z :S: tys. zł grzywny 
~ neczna", „Zachęta". Do godz. 20 otwarte są re~- wyjątkiem tych, które dyżurowały 25 bm. roz- ~ 
~ tauracje: ,.Kaszubska". „Savoy", „Ludowa", poczynają pracę o godz. 12 i pracują do nor- ..._, 
S: ,.Przemystowa", „Zarzew", „Górniak". Również ma:l.nych godzin. ~ za wywołanie 
"-~ do godz. 20 dyżurują cukiernie: „Irys", „Jubi- \..'\ 
~ leuszowa", .. Małgosia" i „Nowomiejska". Zakla- Dyruruje punkt usługowy ZURiT ul. Długo- ~ 
~ dy gastronomiczne „Orbis" czynne do godz. 17. sza 21, w godZJinach od 10-lG i Spółdzielnia ~~ awantury S: Zakłady usługowe czynne będą do godziny 16. „Precyzja' ul. Przybysze~·skiego 32 w godzinach "-' 
~ W przypadku potrzeb lokalnych sio7.liwe je1;t od 10-14. Stacje CPN pracują, jak w kai:dą 
~ wydłużenie czasu pracy. Stacje CPN pracują niedzielę. Kasy wpłat i wyplat oszczęd.nościo- ~ 
~ do godz. l'i', non-stop tylko • tacje calodobowe. wych w I Oddziale PKO pracują od 10 do 13. W ~ Koleghim dis Wykroczeń Lódt-Gót'-
~~ Wydziały Urzędu Miasta Lodz.i i Urzędów godz. od 9-11 praeuje UPT przy ul. Pabianickiej na ukarało grzy\\·ną w w~-sokoścl 
Iii.'\ Dzielnicowych pracują od godz. 8.15 do 15.45. 204. W dziale służby telekomunikacyjnej przez ~ 3 tys. zJ z zamianą na 60 dni aresz-
"-' w~-dzial Zatrudnienia i Spraw Socjalnych od całą dobę pełnią usługi urzędy: P iotrkowska 311, ~ tu, Bolesława DąbroWicza cum. ul. 

~~ godz. 7 do 14.30. Tatrzańska 63, Zgierska 2 i al. Kościuszki 5(1. ~ StaroTUd:oka 12). W dniu 31 sierpni.a 
~ Ruch tramwajów i autobusów odbywać się bę- ~ br. w Lodzi przed kawiarnią „Bar-

%5 GRUDNIA (SRODA) cala sieć handlo'iva dzie, j.ak w każdą niedzielę. ~ kares" B. Dąbrowicz będąc w stanie 
~ęclzie nieczynna. Wyjątek .i;ta.nowią kwiaci.ar- ule.n·zrnvym w pólnle z bratem R\·· 

~ nie .Przy uL PiotrkO'wski.ej 99, przy Starym Ryi:- :w dniu ~ bm. w•zystk!e wydziały Urzę;:lu ;z:~:z~ając z~cz~f~.;\1 ~~ ... ~~~ó;; 
~ ku i pr~ ul. Dąbrow~k1ego .91, któ:e zapra zaią Mia ta Lodzi i Urzędów Dzielnicowych czynne ~ czas te których używał stów \vul~ar-
~ w god-i.inach od l(}-16. Dyzurowac będą także od 10--18. (Ka.s) ~ nych. Dodatkową karą jest oglosze-

Duży wybór 

niespodzianek 
dla naszych 
milusińskich 

pod choink~ 

Fot.: A. Waeh 

Duch w składzie 

porcelany 

Czytetntczka nasza chciala na 
lwięta kupić sobie żaroodporny 
polmtsek. Zobaczyła taki na wy­
stawte sklepu nr 605 przy ul. No­
wotki 94 należącego do MHD Ar­
tykulamt Chemtcznymt i Gospo­
darstwa Domowego. Dztalo się to 
17 bm. Niestety sklep byl zam­
knięty. jak obwieszcza/a ka1·tka 
na; drzwiach z powodu choroby 
personelu". w dwa dni pożmeJ 
kartka wisiała nadal. sklep byt 
zamknięty, ale półmiska na wy­
srawfe już nie b1.1lo ..• czytetntczka 
zatelefonowała tl.'ięc do tego za­
mkniętego a powodu choroby 

sklepu. Wtedy JakU damsk,i gloa 
(zapewne ducha handlu ..• ) ob;aś­
nil, że sklep będzie otwarty w 
poniedziałek. Gdy zateietonowala 
następnego dnia, jakiś męski tym 
razem głos (ducha handlu t obro­
tów ... ) wyjaśnił, że półmisek 
sprzedany został... poprzed11-lego 
dnia. Komu?/ Duchom?!! 

Interwencje w dyrekcji MHD 
niestety nie odniosly skutku. Za­
pewne dlatego, że i - słusznie 
- nikt tam w duchy nie wierzy. 
Chociaż. jeżeli chornba personelu 
sklPpu m· 605 była rzeczy1c1ście 

ciężka - to wszystko jest możli-
we... (jp) 

Tui obok dyrekcji 

Reflektorku, ratuj od ognia, uJo­
dy i l.ódzkiego Przedsięb1orst1~a 
Robót Inżynieryjnych. Przedstę­
b1orstwo to bowiem ma zwyczaj 
zaczynania robót i niekończenia 
ich. Kto chce zobaczyć, jalcte to 
daje efekty. niech za,jrzy do nas, 
na ul. Sienkietvicza 111 - tylko 
nie po zapadnięciu zmroku. Jleś­
mv się już nabiegali, prosząc dy­
rekcję (znajdującą się notabene 
1ut obok. pod numerem 8.5) by 
coś zrobiła i n;e zmuszała nas do 

~ ~~=~~-~w:~~ 

ROZMACH 
ŁÓDZKIEJ GASTRONOMII 

Lódzka gastronomia. - o czym poinformował dziennikarzy na 
wcwra.jszeJ konlerencji pra,sowej dyrektor Łódzkiego Przedsię­

biorst)\'a Przemysłu Gastron~micznego - mgr J. Romanowski -
od 24 grudnia br. będzie pracowała już na poczet roku przy­
szłego. Tegoroczny obrót zamknie się kwotą ponad 600 mln -i:I· 

Wa.iny przy tym jest fakt, że aż 82 proc. planu stanowi sprze· 
daż i produkeja własna wyrobów gastronomicznych, a tylko 
18 pr<>c. sprredaż alkoholu. Ta.k więc loka.le gastrnnamiczne na­
stawiły się przede wszystkim na żywienie koJWUmentów, a. nie 
na ich rozpija.nie. Wzrosła Ilość sprzedanych obiadów abona­
mentowych I posiłków regenera~yJnych. Około 70 szkól już w 
chwili oboonej korzystaa z obiadów łódzkieJ gastronomii. 

~\1 tym roku przybyło naszemu\ nych. A ponieważ na górnych kon­
m1astu 7 zakładów gastronomicz- dygnacjach znajdą w nim pomiesz­
ny~h (ponad 1000 miejsc konsump- czenia dyrekcje poszcz.ególnych 
cyinych). Wyremontowano i zmo- oddziałów Lódzkiiego Przedsiębior­
derni:wwano własnym Zakładem .stwa Przemysłu Gastronomicznego, 
Remontowym ponad 60 zakładów. myśli się już o odpowiednim wy. 
Remonty skrócono o 360 dni dzięki korzystaniu lokali biurowych, któ­
czemu zyskano 20 mln zł dodatko- re w tej chwili one zajmują. I tak 
wych obrotów. np. po dyrekcji Oddziału Zakładów 

Nareszcie w styczniu 1975 r. ma żywieniowych, która mieści się o­
być przeka.zan;v do użytku kombi- hecnie nad .,Simcm", zamierza się 
nat ga11tronom1czny przy ul. Naru- urządzić zaplecze socjalne dla pra­
towjcza, na 700 mieJS-O konsumpcyj- cowników tej restauracji oraz sale 

łyela; wśród blotnłsteJ topieli. 
Prócz obietnic bez pokri/cia -
nie uzyskaiiśmy nic. Więc może 
Tobie, Refiel<.torlm, dyrekcja o/.;,a­
że większe wzglęr!y". 

Komitet domowy 

Nas to denerwuje 

Często czytamy o deficycie wo­
dy. a u nas dużo jej odpływa 
bezużytecznie. Powód? Bardzo 
prosty. Zdewastowane m·=ąct,enia 
tcodoclągowe. Usterki te • są to 
mieszkaniach na parterze. gd::ie 
znajdują się zawory. Zglaszaliś­
iny się w tej sprawie do ADM 
nr z przy u/. Praskiej 6. Niestety, 
bPZ skutku. Przeto ztvracamy się 
clo Reflektorka, ponieważ nas to 
denerwuje i chcieiibyśmy wie­
Clzieć do kogo te sprawy należą. 
MieszkaiiCtf domu ul. K!l;>i,•kl~qo 
zo (nazivtska znane redakcji) 

Adres 
ł.ódzki"„ 
90-103. 
Łodzi". 
3łl.10. 

Reflektorka' ,.Dziennik 
ul. Piotrkowska 95 

l.ódź. .,Reflektorem po 
Nasi:e telefony. 337-ł7, 

PISZCIE DO NAS 
NUJCIE, CZEKAMY! 

I TELEFO. 

bankietowe. których brak dotkli­
wie odczuwa się w Lodzi. 

Rok przyszły będzie rokiem dal­
szego rozwoju placówek gastrono­
mic-.mych. Przewiduje się, że zost~ 
nie przekaza.nych do użytku 14 no­
wych zakładów (ponad 1000 miejsc 
kon umpcyjnych) oraz 9 pawilonów 
malej gastronomii (przeszło 400 
miejsc). Poza tym przybędzie 6 no­
WY<'h ogródków letnich (400 miejsc 
przy stolikach). Prowadzone będą 
roboty adaptacyjne przy urządza­
niu kawiarni „Esplanada" przy uL 
Piotrkowskiej 100 (250 miejsc kon­
sumpcyjnych) , baru-bistro ,,.Jontek" 
przy ul. Moniuszki (80 miejsc), 
oraz punktu sp1·zedaży lodów i na­
pojów chłodzących również przy 
ut. Moniuszki. Rozpocznie się bu· 
clowę dalszych nowych obiektów­
pawilonu gastronomiC?.nego przy 
ul. Żeromskiego. letniej kawiaren­
lti w pasażu ZMP. ba,ru szybkiej 
obsługi pr.zy ul. K()pernika oraz 
karczmy prźy ul. Strykowskiej. 

W kilku zdaniach 
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Z E,B Y 
Swieta. Jui za kilka dni. Widnie te, a nie Inne, spośród wielu, od dzieciństwa l)n'Ywyklłśmy uwdać 

za najmilsze. Od dzieciństwa - właśnie. Choćbyś my w tej chwili nie wiem ile mieli lat. ze wzru­
szeniem przywołujemy pamięcią te chwile, kiedy w wieczór wigilijny raz po raz dźwięrzał przy 
drzwiach dzwonek, rozlegało się pukanie. To schodzili się do domu najbliżsi. O jak to bylo dobrze, 
gdy byli wszyscy. Wszystkie „piętra" żyjących pokoleń rodu - dlliaAłkowie (a może pra?), tata i ma­
ma, a może wnuki (i prawnuki?). Szef 

BYŁO 

Była gwiazdka, więc wszyscy zasiadali do tradycyjnej kolacji. I rzeez ciekawa, trochę nietypowa 
dla nas tak ceniących sobie biesiadowanie, w tych właśnie momentach - choć, smakołyków było 
w bród, co innego obchodziło wszystkich. Nastrój, serdeczność, ta jedyna atmosfera, którą znależć 
można tylko wśród ludzi życzliwych, Ś\1.iąteeznie odprężonych, odciążonych od presji zewnętrznych, 
nie zawsze pomyślnych i sprzyjających wydarzeń. W te.i właśnie atmosferze, niera.z wbrew temu, 
oo niejednego z grona gnębiło, wszyscy jakby odtajali. Dzieci były sobą, ale dorośli na 
tę chwilę odrzucali różne ma.ski i pozy, by stać się zwykłym, chętnie dającym i bior:\cym ciepło 
i życzliwość członldem rodziny. 

kuchni 
Takie mamy w sobie wrorce 

święta najbardziej rodzlinnego. I 
choć życie różne w tym modelu ro-

A później ktoś ze względu na dzieciaki robił trochę „kina" - przebierai się i wkraczaJ z workiem, 
Jub dzwonił kuchennym dzwonkiem zapowiadając, że właśnie tuż obok przejechał l\likołaj, ten do­
brotliwy brodacz, do którego przed miesiącem wysyłaliśmy listę na,jbardz;iej upragnionych życzeń. 
I rozpoczynał się kolejny akt zbliżenia. familijnego - obdarowywanie się. I nie ważne co było upo­
minkiem - czy gdy pozwalała kiesa - c.oś droższego, czy też tylko drobiazg. Wszystko było cenne, 
bo akcentowało pamięć o nas, Dla kogoś byliśmy ważni, może najważniejsi, choć gdzieś tam w świe­
cie ktoś nas miał za nic.. 

b i poprawki, gdzieś w głębi sBrca, 

poleca: tak wlaśnię chcielibyśmy tę sw1ę­
ta soędzić. Powiedziała mi ostat­
nio ie<lna ze znajomych: „Miałam 
:z: małym pojechać na święta ~o 
Rabki. Ale nie pojadę teraz. Mo3a 
babcia ko11czy w tym roku 90 lat 
d tak uwielbia prawnuC'l.ka. Klo 
wie ile świąt ieszcze spędzimy w 
tym gronie. Te kilka dni świąte­
cmych. to jedyny okres w ~-o~u. 
kiedy nie schodzimy się na 1m1e­
n.inowe libacje. tvllrn po pro.stu dla 
siebie. by porozmawiać o powo-; 
dzeniach i kłopotach, by pobaw1c 
się z dzieciarnią. Jest to jedyny 
moment w roku, gdy 'llći mąż od­
rzuca od i>iebie wszystko. a lwn­
centruie się na "sprawach najpr<>­
stszvch - urządza dzieciom teat.ry 
kukiełkowe. pichci z naszą matką 
w kuchni. nagania wszystkich do 

TAK RODZINNIE 
Zgodnie z tradycją - polska wilia powinna zaczynać się zu­

pą grzybową lub rybną. czy barszczem z uszkami i grzybami, 
względnie zupą migdałową. Potem idą różne rodzaje ryb. W 
staropolskiej kuchni przestrzegano również, by zawsze była 

postna ka~usta z grzybami i olejem albo pierożki z kapustą. 

Niczego nie sugerując, przypomnijmy parę przepisów z daw­
nych lat. 

p omocy. sam szaleje z dziećmi, jak' możemy sobie nagromad7Jić to we-
dziecko". wnęt.rzme ciepło i bezµieczeństwo, 
Swięta najbardziej rodzinne. I które daje poczucie przynależno&ci 

Swięla, z których na długi okres do rodziny, w odróżnieniu od, .smut 

w 
ZDROWYM 

ZDROWY 

DUCH 
Sporo się mówi i pi!Slze o maczeniu aktywności ruchowej dla 

7.idrowia, coraz bardziej doceniamy jej znaczenie dla lepszego 
samopoczucia. Jednak powiedzmy sobie szczerze, iż istnieje 
jeszcze spora lic2lba ludzi (zwłaszcza wś:ód st.~rszego po~olenia), 
którzy nie zdają sobie sprawy z lego, ze choc są na ogol zdro­
wi i nieźle się" czują bez uprawiania ćwiczeń, czuliby się jeszcze 
lepiej, gdyby je systematycznie sto.sowal~. . . 

Wiadomo że nadmierne oszczę<lzan1e się ! wygod.motwo 
rzmnieiszają odporność fizyczmą, prowadzą do otyłości. przyspie­
szają "proces starzenia. A która z nas nie chciałaby jak najdłu­
żej zachować zdrowia. urody i ładnej figury? 

Pewien przynajrm1iej, „minimalny" poziom aktywnośc~ rucho­
wej, jest warunkiem prawidłowego rozwoju i zachow.ar:ia zdro­
wia. Dlaczego więc ciągle jes=e trud~o nam zrozum1ec pot:ze­
bę ruchu, przełamać lenistwo, obud~~ zami\<?wame do wysiłku 
fizycznego od najmlodszy<:h 1at do poznego wieku. 

Nie wystarczy czytać, prizytakhi;ać, )>rzygl'.1-dać się jak i1_1ni 
uprawiają sport. Trneba samei;n;.i, ~rac w mm .czynny ~dział, 
wówcza.~ nie będziemy zazdroscic mnym mrowia, ładne3 syl-
wetki. urody i plynnosci ruchów. . . 

Nie potrzeba dużo czasu, aby' l?rzel«>nać się J.ak k~tny 
v.·pływ wywiera na organizm ll!miarkowany wysiłek. f1zycz,ny, 
rz;wiązany z uprawi~em jak~e.iś ąys~ypliny sportoweJ np. pły­
wania. gry w siatkowkę, codz1enneJ gLlll11astyk1. 
Biorąc pod uwagę właściwości a1,1atomiczne i biologiem~ ustro­

ju kobiety - a. więc odmienną_ o~ mężczyzn budowę ~1~dnicy, 
skłonność do stanów przekrwienia narzi;du rodnego 1. 1nnl•ch 
znajdujący('h się w sąsiedztwie narządów oraz czyn11oś~1 orga­
nizmu związanych z ciąŻl\ i porodem - dziewczęta i kobiety po­
winny oprócz ćwiczeń ogólnoro:z;wojowych stosować przede wszy­
stkim takie ćwiczenia, które wzmacniają mięśnie obr~y bio· 
drowej, a. więc mięśnie brzucha. i dna miednicy. . . . 

W każdym okresie życia powinno się uprawiać od1?D~v.1e<_inio 
dobrane ćwi.czenia fizyczne. Nawet w czasie pologu, Jeśll Jego 
przebieg jest normalny, a lekarz nie stwi€'.l"dzi ża?inych P<!'Wi­
kłań n ie powinno się s,tronić od stosowania specia.lnych cw1-
czeń' fizywnych. Cwiczenia w tym okresie życia są nawet )'ar­
dzo zalecane i często zapobiegają wielu przykrym schorzeniom. 

Kobiety uprawiające sport i ćwiczenia ~izyc1l!le, wyka.7JUJą 
większą wytrzymałość fizyczną i psych~ną or'.łz: lep~zą wy~~­
no.ść w pracy. Są lepiej zbudowane, maJą l~dm~3sze 1 P.łym11i:i­
sze ruchy cechuje je wię!Gza .stanowczosć 1 szybsza orientacJa, 
pogodniej~ze usposobienie. U nich te~. zn~cznie :zad~iej .obser­
wujemy takie dolegliwości, jak: otytosc, wiotczenie m1ęfo1 brzu­
cha. obniżenie narządu rodnego, bolesne miesiączki. Nawet okres 
przek1wi<tani.a przebiega lagod.'Illiej. (M. KR.) 

ku i pustk:l , bezdomnośoi i i;amot- przewidzieć. Ktoś musi więc dys­
ności. Chcielibysmy to właśnie tak I ~retnie wziąć na siebie rolę ani­
prz,eżyć. Ale czy uda się to ot tak matora te.i pięknej rodzinnej im­
po prostu, bez wysiłku, bez dobrz,e prezy. rnlę tego, który z daleka bę· 
przemyślanych przygotowań? Prze- dzie w zystkiego doglądał i regu­
cież o takie święta coraz trudniej. !ował. Nietrudno o to. gdy będzie 
W naszych obecnych przytulnych, to osoba cie ząca się w domu. w 
ale ciasnych miesz.kankarh. na do- rodzinie specjalną sympatią lub 
brą sprawę nie ma warunków na autorytetem. 
to, by spotkać się w w:ększym gro- , . . . . 
nie bez następującego szybko prze Coraz w,~~J oso~ na sw1ęta . z 
męczenia i rozgardiasz;u Przecież .domu wy1ezdza. Moze tak rozum!e­
.iak zaczną się „wyżywać" dzieci, ją to „nowe". które wkracza w 
lo. ani poroz.mawi.ać. ani . poczytać. żyde rodzinne? Może bieżą w no-
am P<'Sluchac radia. Zamiast na- . . . . . 
stroju i wyciszonej. milej attnosfe- we m1erca. bo się zawiedli, bo 
ry świątecznej, łatwo iest dopuścić wśród najbliższych nie udaje &ię 
cb bezład.u„ gorącz~owości. A_ to im znaleźć ciepła, ludzkiego słowa, 
mamy własme na ogol na co dzień. którego są spragnieni? I próbują 

A sprawy kuchni. stolu, poczę- jakąś namiastkę znaleźć wśród ob­
stunków? W domu gdzie odbędzi~ · 
się spotkanie rodzinne, go.spodyni cych. 
jest niby jedna. A jej święta? A 
koszty. gdy osób jest na przyjęciu 
12 czy 15? To już dziF dla nikogo 
nie sa sprawy proste. Dlatego wla­
~nie wspomniałam o przemyśla­
nych przygoto\\'aniach. Nie wstydż­
m:v sie. że tę tak naturalną. bo 
rodzinną serię 'wiątrcznvch spot­
kań. dobrze byłoby zawczasu tro­
chę „wyreżyserować", to i owo 

Ale w większości domów zabły­
sną koloro1ve światła na zielonych 
drzewkach. wzniosą się kieliszki za 
zdrowie i spokój domu i pomyśl­
ność (oby tylko kieliszki. a nie 
cale .• półba y"). I orzrz kilka dni 
bę<lzie n~rn dobrze wśród samych 
swo~ch. Oby nam się ... 

l\IARYN A KRAJOWNA 

PIEROŻKI Z KAPUSTĄ 

Skl dnlki: 20 dkg suszonych 
grzybo -borowików, 1/2 kg kwa­
szonej usw, łyżka masła, sól, 
pieprz. 

Grzyby o)Jukać, zala~ letnią wo­
dą, odstawić na 3 g3dziny. Potem 
gotować. aż b ą miękkie pokroi<: 
w cienkie pase ki. Cebulk~, dro­
bno posiekaną, JJOdsmażyć na ma­
śle. 

Kapustę sparzyć zątkiem. od-
cedzić, posiekać, włoż do rondla 
razem z grzybkami i cebulą, wlać 
wodę, w której były gotowane 
grzyby dodać 1 łyżkę surowego 
masla. Dusić na wolnym ogniu. aż 
kapusta zmięknie i zbrązowleje. 
Wszystko posolić, dodać pieprzu. 

Przepis na ciasto: 1/2 kg mąki, 
l jajko, trochę soli, wody tyle. że­
by ciasto można było zagnieść . . Na­
stępnie rozwałkować je cienko. Na­
kładać rządkami nadzienie łyżką, 
zawijać każdy rządek, wykrawać 
pierożki foremką kieliszkiem lub 
małą szkl1meczką. Zacisnąć moci\o 
brzeg\. Pierożki wrzucać na lekko 
osolony wrzątek. Po ugotowaniu 
wyjmować łyżką cedzakową na 

MODA MODA MODA 
W kolekcjach jesienno-zimowych praktycznie no­

wości niewielkie. Jedno co zwraca uwagę to ma­
ła ilość futer, a także kożuszków. Oczywiście tak 
futro jak i kożuch ma swoje zagorzale zwolennicz­
ki, a wiele z nas .iest po prostu skazanych na ten 
rodzaj odzieży. jako że wydatek na kupno amor­
tyzować się musi przez wiele lat. Projektanci mo­
dy wyraźnie jednak preferuj!\ na. nadchodzący se­
zon palta, pelisy i peleryny. 

Z fasonów obowiązują trzy zasadnicze linie: 
trapez tuba i redingot. Najbardziej awangardowy 
wydaje się być trapez - tu pojawiają się przede 
wszystkim płaszcze i peleryny ba.rdzo ob­
szerne falujące w ruchu, z karczkiem grubo mar­
szczonym i wyjątkowo szerokimi (często z wywi­
janymi mankietami) ręka.wami. Druga z wiodą­
cych linii - linia tuby zwana. często ołówkiem, 
('ha.rakteryzuje się obs"zerną i zbluzowaną góra, i 
talią najczęściej zaznaczoną paskiem. Jest to styl 

przede wszystkim dla młodych, ma charakter 
sportowy. Przejdźmy wreszcie do linii redingotu. 
Są ł-o także „wspomnienia z przeszłości'', jako 
że doskonale znana jest ona od lat. Linia ta lan­
sowana jest szczególnie dla tzw. kobiety do.irza­
łej. Nowe w tegorocznych redingotach są różne 
sz.ero:)rnści dołu - od wąskich przylegających nie-

omalie do ciała, do bardzo szerokich swobodnie 
się układających. 

W sezonie zimowym najmodniejsze są ta.kie 
swetry jak najluźniejsze, robione grubym ściegiem 
z kilku połączonych nitek wiele widzi się swe­
trów z szalowymi kołnierzami i wywijanymi man­
kietami przy rękawach. Wśród dodatków są 
wielkie futrzane szale i kołnierze, a także włócz­
kowe czapy, które wciska się prawie na oczy. Z 
ubiegłego sezonu przetrwały długie, ogromne sza­
le omotane wokół szyi i luźno zwisające. 

Na koniec krótko o długościach i kolorach. 
Długość wszystkich okr;v.ć . została ust.alona w 
granica.eh 10-15 cm pomzeJ kolan w strojach 
codziennych, na popołudnie i wczesny wieczór -
długość w okolicach połowy łydki, natomiast na 
późny wieczór zarówno spódnice, sukienki jak 
też płaszcze sięgają kostek. 
Dominujące kolory to w~zystkie odcienie beżu 

(aż do brązu), wszelkie rodzaje szarości i zieleni 
oraz bordo i granat. O sprawach uda,nych kom­
pozycji kolorystycznych przesądzają jednak - o 
czym zawsze trzeba pamiętać - dodatki. Właśnie 
zmia.ną dodatków stworzyć możemy z zeszłorocz­
nego pa.tła modny, „mający rharaJ.ter" przyo­
dziewek. 

g1:>rący pólmisek. Polać maslem 
zrwn.ienionvm z tarta bule~ 

KARP PO POLSKU 
Przygotować: 1 dużego rpia, 2 

cebule, 2 marchewki. 2 se ery. lyż­
kę masła, tytkę cukr . kromkę 
chleba razowego, butelkę jasnego 
olwa. ziele angielskie pieprz, li­
stek bobkowy, skórkę cytrynową, 
sól, zieloną oiertuszkę. 

Karpia oczyścić, pokroić na por­
cje, włożyć do rondla, osolić, obło­
żyć pokrojonymi w plastry warzy­
wami zalać gorącym -piwem. ta.k 
by piwo przykryło rybę. Następnie 
dodać wszystkie przyprawy, chleb, 
rarowy, łyżkę masła i skórkę cy­
trynową i gotować wszystko na 
wolnym ogniu. Ugotowaną rybę u­
łożyć na półmisku. Jarzyny prze­
trzeć przez sito, tak by sos byt 
gę; ty, zawiesisty, podgrzać go tro­
che i poLać Jlim rybę. Podawać po­
sypaną zieloną pietruszką. 

KASZA Z MAKIEM I MIODEM 

20 dkg grubej kaszy perłowej 
' (lub pszenicy bez łusek), 15 ~ 

maku, 10 dkg orzechów 10 dkg ro­
dzynków, wanilia, szklanka miodu, 
pól szklanki słodkiej śmietanki. 

Kaszę opłukać. Gotować około 3 
godzin, aż będzie miękka i gęsta. 

. l\fa.k sparzyć wrzącą wodą i pod­
grzewać (pod przykryciem), aż bę­

dzie tak miękki, że da się rozcie­
rać tyżką. Następnie mak odcedzić 
przez sit.o, osączyć 

przez maszynkt;:. 
przekręcić 

Ugotowaną kaszę wymieszać 1 

makiem, miodem i śmietanką, do­
dać rodzynki oraz pokrojone dro­
bno orzechy i utłuczoną z cukrem 
wanilię. 

KOMPOT Z ROZNYCH OWOCOW 

20 dkg susronych śliwek, 20 dkg 
moreli, 20 dkg gruszek. 15 dkg cu­
kru, skórka pomarańczowa, cytry­
nowa cynamon. 

Owoce starannie umyć, zalać wo­
dą, odstawić na kilka godzin, żeby 
namokły. Ugotować wraz z przy-l-----------------------·--------------------------1 prawami, ostudzić. 
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Zanim zabły:filie na niebie t>ierwsm 
gwiazida świąteczna, pomyślmy jak od­
i'.więt-n ie przyb1·ać stół. albowiem nasz 
dobry nastrój zależeć będzie nie tylko 
od tego co nań podamy do jedzenia, 
ale i od tego jak będzie wyglądał. 
Proponuję bardzo proste w wykona­

niu, a efektowne przybranie. 
Potrzebne nam do tego będzie: kil­

ka metrów (w zależnosci od wielkości 
stołu) dość szerokiej wstążki, w tym 
samym kolorze gruba świeca i kilka 
gładkich bombek, k~.wałek brystolu, 
galą.z;ki choinki i metalowe niewielkie 
haczyki. 

Podga.rzane haczyki Wkładamy w 
świecę tak głęboko (rys. 2), aby mo­
;ima na nie nałożyć bombki. Powinny 

LE ... 

być w jednym pozlomie. Na kawałku 
brystolu odrysowujemy obwód świecy 
i powiększając go o kilka centymetirów 
wycinamy, na tak przygotowany krą­
żek układamy gałązki choinki, zos•ta­
wiając w środku miejsce na świecę 
i przyszywamy je nitki\ (rys. 3). 
Wstążkę przecinamy na dwie równe 
części (rys. 1) i ukladamy na p!'zy­
krytym już obrusem stole na krzyż. 
Posrodku kładziemy krążek brystolu 
z naszytymi gałązkami i wstawiamy 
ubraną bombkami świecę. 

Na tak przybranym stole paląca 1Się 
świeca stworzy ciepły, świąteczny na­
strój. 

Tekst ~ rys. K. Rynkiewicz 
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TELEGRAM TELEGR.AM 
stop OKAZJA stop OKAZJA stop OKAZJA stop OKAZJA 

KURCZĘTA Z PODROBAMI PO 44 ZŁ ZA 1 KG 
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SP'RZl!:DAM 'k~~ł! „PI­
KO" - komplet. Zachod­
nia 141, m. 18, 1>0 Ui 

2167ł !( -------
SPRĘŻARKĘ KP-2 sprze-
dam. Tel. 659-36 2'1&11 g 

SERWIS obiade>wy 12-<>.'IO­
bowy „Rosenthal" sprze­
dam. Kupię płyty XL o:na 
(DemarCZY'k), XL 0460 -
(przeboje 1967). 382-7J, go~ 

PREZENT 
DOSKONAŁY 

Specjalnie na okres świąteczny Łódzkie Zakłady Drobiarskie przygo­
towały na zaopatrzenie łódzkiego rynku pulę kurcząt mrożonych 

z podrobami po 44 zł za 1 kg. 
~ 

~ 
dz.ina 17-19 211569 g „ 
KREDENS, dwa łóżka -
sprzedam. Tel, 6'1ll-32 

GOLARKA 
„MOSKWA- 3" 

800 zł 

• SUSZARKA DO WŁOSOW 
SR-10 lub SR-11 

300 zł 286 d 

KORZYSTAJ z· OKAZJI 
KIERMASZ TRWA TYLKO DO SWIĄT. 
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2'156a g 

RADIO ,,Ryga", śwlatlo-
W SKLEPACH: 

mierz sprzedam. Tel. 
869--01. godz. 16--"20 21512 g WPHU „ARGED" 

Z A P R A S Z A M V 
od 17 do 22 grudnia br. do n.w. sklepów mięsnych przy ul. ul.2 

- Sienkiewicza 34, Nowotki 93, Lubeckiego 8, Wilcza 6, Gł6wna 62, Armil Czerwo­
nej 13, Wandurskiego 4, pl. Kościelny 6, Zachodnia 12, Kasprzaka 68, Limanowskie­
go 170, Łanowa 4, Rojna 19, Wici 6 - pawilon 406, Pojezierska 26, Sporna 72, Ry­
dzowa 16, Olsztyńska 22, Zeromskiego 39, Wróblewskiego 13, Koczasklego 31, Bra­
tysławska 8, Fornalskiej 59, Towarowa - paw. ł9, Obr. Stalingradu '12, Bobslejo­
wa 2, Ossowskiego 4, Kasprzaka 20, Przybyszewskiego 45, Rodakowskiego 4, Dąbro­
wskiego 91, Broniewskiego bi. 252, Podgórtta 63, Rzgowska 54, Pabianicka 193, Cie­
szkowskiego 7, Dąbrowskiego 59, al, Politechniki 27, Piotrkowska 43, Nowotki 3, 
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SPRZEDAM telewizor ko­
lorowy „Rub!m", Tel. 908-58 
godz. 13-.ZO 2.1$35 g 

MASZYNĘ dzlewia:rs'ka -
dwupłytową. prod. indyj­
skiej sprzedam. Kasprza. ~ 

ka. 4Q/46, m. i. p0 16 

ul. Armii Czerwonej 27 - Pawilon Handlowy, 
al. Kościuszki 29, ul. Lutomierska 8, 

ul. Sienkiewicza 27, ul. Brzechwy 5, 
21:>2'9 g 

SPRZEDAM warsztat sto­
larski z m.aszy<nami i na­
rzędziami. Oferty ,.21475" 
Prasa, PiO<trkowska 96 

ul. Gagarina 6, ul. Broniewskiego, 65, 

~ 
( 6106-k 

Piotrkowska 93 I 192. 

ŻYR.A;VDOL krysztalowy 
lub z brązu kupię. Tel. POMOC do dziecka potrzeb 
325-82 21649 g na. Lubelska 25, m. 47. 

Tel. 936-09 21549 g 
PROSTOWNIK. pttnktarke. 

~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~Ą~~~~~~~Ą~~~~~~~~~~~~~~~~~Ą~~~~~~Ą~Ą~~~~~Ą~Ą~Ą~"V'VV"""""ĄĄ~~~Ą~~~~~~~~ ·······"··········„······················································ '3 POKOJE kWaten1'1'1kOWe, 

spawaTke, Diody 250..A - POTRZEBNY uczeń lat 17 
sprzedam. Oferty „2.1823" do zakladu cukiern!cze.go. 
Prasa, Pirntrkowska 96 Al. 1 Maja 35 21583 g 

• bloki, zamienię na cztery 
: P-O'koje bloki, mogą 

I K U P O N być •Póldz.ielc.ze. Tel. 
CHARTA a.fgańs!kiego 
swzen!ak,a - sprzedam. J. 
Dąbrowskieg0 28 d~ 

KULTURALNA Pani do 
2-letnlego dziecka potrzeb­
na. Obornicka 17. m. 53 

I TOTALIZATORA SPORTOWEGO, 
608

-

13 21825 

g 

i 
KOŻUCH męs'ki sprzedam. 
Tel. 389-52, PO 16 !1Jllł88 g 

przy :Uutomiers'kiej, tel. 
321...U 2'lll'59 g 

• najmilszym upominkiem na każdą 
i 
I • • • • 
i 

okazję również na gwiazdkę I 

W podwójnych zakładach Toto - Lotka 

organizowanych co tydzień, zwiększone szanse 
= • • I WYGRANIA MILIONA. 
i . i Łodzianie co tydzień uzyskują w zakładach 5 
• • ! Toto - Lotka i Małego Lotka wysokie wygrane. ! 
: . 
• 6162-k : 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PILNIE sprzedam domek 
murowany 6-a.zb<>WY (3 po­
koje z kuchnia - wolne) 
15 min. od śródmleśda 
(gaz, woda . w.c.). "\Viado­
mość: te1. 9Q5-86, i:>o godzl­
:nie 18 21547 g 

GOSPODARSTWO ro1ne o-
koło pól ha przy szOoSle 
Lódź - Pabianice sprze-
dam. Romane>wska, War-
•zawa, Granic;ona §. m. 1521 

2194~ g 

GARAŻ do wynaiecia. Sto­
k i, Wyżynna 2-0 21680 g 

KUPIĘ dC>mek z c.o. Mie­
szkania na zamianę w sta­
r:vm budownictwie. Oferty 
"2172.4" Prasa. P iotrko\V­
ska 96 

WYDZIERŻAWIĘ miejsce 
:na małą szave. Tel. 363-32 

21610 g 

.,FIATA 125 P" rok 1971 -
sprzedam. Tel. 268-Ui, po 
16, tel. 717-53 21620 g 

.,WARSZAWĘ 223" 1972 r, 
górnozaworowa - sprze­
dam. Lódź. Odyńca 4. Le­
wicka. Niedziela 2'1628 g 

„SYRENĘ 105" ~ odbiór 
.,Polmo.z:byt". Oferty 
.. 21555" Pr2Sa. Piotrk<YW· 
ska 96 

SPRZEDAM „SkD<le 1000 
MB" rok 1969, Lelewela 17, 
m, 11. klatka A, 'P<> 17 

21576 g 

WYNAJMĘ mieszkanie · na 
rok. ZBplacę z góry. Tel. 
787-93 21638 g . 
POKÓJ. Jruchnia lub duży 
pokój, wygooy. telefon od 
lutego do wynajęcia ('!'Ok). 
Plaitne z góry. O!erty 
„21722" Prasa. PJ.o<trkow-

ska 96.~-----­
MLODY, kulturalny poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty „21616" Pra-
s~t~l!?~s_~a _9_6 __ _ 

LOKALU na wa·rsztat 'P<>­
swkuie. Tel. 787-93 

ZAMIENIĘ 2 póikQ<je, ku­
.,ZASTA V A 750„. produk- chnia - stare budcrwnictwo 
cja 1966, cena 4!i.OO-O sprze- (bez c.o.). na 3-4-poko.Jo-
dam. Tel. 2!1S-H. goctz. we w blokach. Tel. 363-32 

7-10 !11561) g KAWALERKI lub M-2 ('U-

MOTOCYKL „BMW 350" z 
bocznym wó.zJtiem. oo re­
moncie - sprzedam. Wia. 
domość: Zbigniew Kosiń­
ski 97-200 Tomaszów Maz. 
ul, Kollątaia 1'1 318 p 

meblo"vane) posrulruie na 
ro'k. Zap!ace z górY. Ofer­
ty „ZI557" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

FRONTOWY lokal handlo­
wy w centrum - 2 J>Omie­
szczenia (w .c„ gaz, tele­
foin). zamlenie na M-2 z 
telefonem. Wiadomość: tel. 
905-00, PO godz. 18 

SPRZEDAM „Fiata 125 p 
- 1300", nowy. Oferty POSZUKUJĘ pilnie samo-
,2172'4" Prasa, Piotrkow- dzielneg<> pokoju. Oferty 

z POKOJE z kuchnią -
bloki riiJ m) 1 3 pokoje z 
kuchnią - bldkl (72 m> -
zamienię na 5 pokoi z 
kuchnią - wszystkie WY· 
gody. Oferty „21434" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

15 ka 96 .. 21711" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

•• FIATA 132 p - 1800" -
snrzedam. Lódź, Laurowa M-ł - do wy!l'lajęcia. Płat- MLODY po studiach poszu-
12 21699 g ne za vok. Oferty „21689" kuje pokoju. OtertY -

Prasa, P lotr'kowska 96 „214H" Prasa. Piotrkow-
SPRZEDAM nowego „Fia- ska 96 
ta 127 P" Lódź, Wapienna 7 MALŻE~STWO PO stu- ----------
m. 32, PO llodz 18 211679 g diach poszukuje . M-2 lub 

„SKODĘ Spartak" 5-oso­
bowa tanlo sprzedam. Wie 
lJuń. ul. 18 Stycznia 36 

M-3 na 2 lata. Oferty 
„21731" Prasa. PiO<trkOW• 
ska 96 

ODDAM w dzierżawę lo­
kal <światło. sila. woda w 
lok„lu) . Konstantynowska 
30 21414 g 

________ 3_1_2 _'P MIESZKANIE Wlasnościowe LOWICZ M-3 spółdzielcze 

I 
M-5 lub M-4 kupię, Ofer-1 zamienię na nodob>ne w 

BMW - 2000 sprzedam. ty „2'1650·', Prasa. P i otr- Lodzi. Oferty „1.1201:' Pra-
P1otrkowska 172/180, t>o 16 kawska 96 sa . Piotrkowska 96 

',4 OD OGNIA 
A KRADZIEŻY Z WLAMANIEM 
A RABUNKU 
A ZALANIA I ODPOWIEDZIALNOSCI CYWILNEJ. 

Całość mienia należy ubezpieczyć w rzeczywistej wartości. 
Składka roczna od 1.000 zł sum;y ubezpieczenia wynosi iyl­
ko zł 2,50. 

Informacje i zgłoszenia: I Oddział Miejski, al. Kośelusz· 
kl 57, tel. 293-46, wewn. 40 oraz pośrednicy ubezpiecze­
niowi. 6045-k 

BONY 
„i17L3" 
ska 96 

kupię. DfertY -
Prasa, Piotrlt!OW· 

KOŻUCH damski, biały, 
wyszywany, ro=iar śred­
ni - sprzedam. Krzemle­
nleaka 22 A, m. 16 

CIECHOCINEK - lekarska 
rodzina trzyosobowa n<>szu 
kule pani do prowadzenia 
domu bez gotowania. O!er-
ty: Clechoc1nek, skrytka 
pocztowa 85 21560 g 

TAKSOMETR „Halda" -
sprzedam. Różana 28, m. 
14 od Felsztyńskiego. Po 

DO trzymiesięcznego dzie­
cka P<>SZukuie fachowej i 
odt>-Owiedzialnei opiekunki. 
Warunki do omówienia, 
Lódź. :ZeJ..tgowskiego 50152, 
m. 37 2'153ll g 

godz, 16 21707 g ----------
POMOC do d:llieeka, docho- POTRZEBNY uczeń do 

UŻYWANE 2 kO't!y c.o. - dząca potrzebna. ·Limanow krawca, Andrzeja Stru.ga 
Sl1!'zed.am, Tel. 946-07 sltlego 108, m. u 5ó 21503 g 

21
6&3 g 21678 I POTRZEBNA 'UOm-oc do 

~~"'-'\..'\..'\..'\..~~0.."-"-'\..~~0...'-"-~~'\.'\..'\."-~"-"-''-'-':~'\.'\..'\..~'\..'\..'-'-'"' rocznego dziecka na 4 go-
•/ ~ 
~ K O M U N I K A T ~ dzi:ny rano. Piotrkowska 
~ :? 117, m. 23. P'I'alWa oficyna, 
~ ,~ n l>. 220011 g 
~ URZĄD DZIELNICOWY ~ llliOłJiC" ~ 

~ ŁODZ - POLESIE ~ Spółdzielcze 
~ Wydział Gospodarki KomunalneJ ~ Poqot 1wie 
~ ł Przestrzennej ~· Lekarskie 
~ podaje do wiadomości, że zgodnie I ~ TEL. 666-55 
~ art. 22 ustawy z dnia 31 stycznia 1961 ~ czynne codziennie 
~ roku o planowaniu przestrzennym (Dz. ~ w godz. 6-22. 
~ U. nr 7/61, poz. 47) zostaje wyłożony ~ 4522-k 
~ do publicznego wglądu w dniach od ~ ~ ~ 

~ 2 do 15 stycznia 1975 roku włącznie: ~ 
~ . k 'ł ~ ~ proJe t szczego ow,ego planu i 
~ zagospodarowania prze· ~ 
~ t t b d ' u Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
~ S rzennegO erenU U 0Wnl- ~ skórne. wenenr<:zne lS-19. 
~ . d d , ~ Próchnika 8 2>1869 g 
~ ctwa Je noro zmnego w gra- ~ 

~ nicach ulic: Rąbieńska, Cy- ~ 
CZERWONIEC - lekarz 
ginekolo.g, Tuwima 20. tel. 
:?55-30 codziennie 14-18 

~ k s ~ ~ gan a, zeregowa. ~ 
20608 g 

~ Wyłożenie planu nastąpi w Wydziale ~ CYPERLTNG - s.pecJalista 
~~u Gospodarki KomunalneJ· i Przestrzen-/j u~ ginclc<>l<>g, PKWN 4· Tel. o ~ 240-17 18730 g 
~ nej Urzędu Dzielnicowego Lódź - Po- ~ 
~ lesie, ul. Zielona 10, pokój 361 w ~ 
~ dniach: czwartki i piątki w godz. 9- ~ 

NAPRAWA lodówek 786-55 
inż. Wysocki - regenera­
cja agregatów sprężarko­
wych. Roczna gwarancja. 
Zgloszen~a 10-14 21099 g 

~ 11 i we wtorki w godz. 9-17. Zainte- I.:: 
~ resowane jednostki gospodarki uspołe- ~ 
i~ cznionej, organizacje społeczne oraz /jl.:: {) o NAPRAWA telewizorów -i osoby prawne i fizyczne mogą w okre- ~ 776·14. Głowiński 18562 g 
~ sie wyłożenia projektu planu składać ~ 
~ uwagi i wnioski do sekretariatu wy- i 
~ działu, pokój 358. 6086-k ~ 

SAMOTNI! Duży wybór 
ofert posiada Biuro Matry­
monialne „WESTA" 70-002 
Szczecin skrytka poczto'll.'a 
672 ł542 g 

J ~ 

~''"''""'~~~'''"~'~'''''-'\..'-'\.'\..'-"-'''''"''''-''''"''''~ 

ZAAWANSOWANE 
TANCERKI 

CYKLINOWA.1\JIE be?Jpylo­
we, Jalci.erowan.ie parkie­
tów. Zgl<>szenia godz. 8-11 
tel. 910-79, Sniady ~1622 

w z g 1 ę d n i e INSTYTUT Przemysłu S'.kó 
UTALENTOWANE AMATORKI rzaneg0 w Lodzi unieważ-

ZESPOLOW TANECZNYCH nta zagubioną ..Je!(i1ymacje 
w wieku 18 - 22 lata służbową nr 593/72 wysta-

o dobrych warunkach scenicznych wi<mą na nazwisko st. tech 
nik Henry<ka Smlech, ul. 

z a t r u d n i Turosromska 13/22 Zl.483 g 

Dyrekcja Państwowego Teatru Nowego PODWOZIA samochodów 
w Łodzi. zabe~plecza ant:v'k01rOZyjnie 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Te- masami dźWiękoch!onnyml 
Spóldzielnla Pracy „Meta-

atru Nowego, Łódź, ul. Zachodnia 93, lotechni'ka" ul. Aleksan-
I p„ w godz. 10 - 15. 6124-k I drowska 127 przy stacji 

.~,..,-~~ benzynowe!. Tel. 979-5S 

·===·==·===·===·===·===·===·===·===·=== 
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U W AG A! 
SPOŁDZl'ELNIA PRACY „CZVSTOSC" 

z a w i a d a m i a, 

ie dla wygody klientów zamieszkujących z dala 
od punktów usługowych spółdzielni 

wprowadzony został ruchomy punkt zlece" 
na usługi pralnicze. 

Ruchomy punkt zleceń (samochód) oczekuje 
na klient6w dwa razy w tygodniu - każdorazowo 
w godzinach 10-12 i 15- 18 . 
- przy ul. DyspozytorskleJ nr 8 na Widzewie w poniedział­

ki i czwart19> 

- przy zbiegu ul. Zgierskiej I ul. Jana na Julłanowle -
we wtorki i piątki, 

- przy zbiegu ul. Thaelmanna I ul Koczasklego na R.etklnł 
- w środy i soboty. 

W soboty praca ruchomego punktu odbywa się w godzi­
nach popołudniowych od 15 do 17. 

Jednocześnie przypominamy, ze przyjmujemy także 1le­
cenia telefoniczne na nr 36ł-3ł, polegajlłce na odbieraniu 
usług z domu I doręczaniu w ustalonym przez klienta ter­
minie. 6102-k 
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i ul. Bratysławska 2 a. 5985-k 

zezwolenie na 
sprzedaż warzywa, owoce, 
kwiaty oraz rachunki i 
karte zdrowia wyd. na na­
zWisko Stanisława Dęder-

ZESPÓL Przychodni Spe• 
cjalistycznych m. Lodzi -
PrzychocLnia Skórno-Wene­
rologic:zma, ul. Zakatn.a 44. 
I n„ rejestracja przyjmu­
je cala d01be (oprócz nie­
dziell udziela porad w za· 
kresie cho'I'ób we-nerycz.. 
nych i leczy beZJPJ.atnie 

ska. PKWN 13 przez 
WHU Lódź-Górna 2i1636 g 

EWA Piotvowska zgubi!a 
le~lt. studencka 24698 wyd. 

5567 k 

przez PL 2'1591 g POTRZEBNA zaraz gosl)O• 
sia na probostwo. Kolusz­

WIESLA W Ma1;1-owsk! zgu­
ki, 9 Maja 17 21ZOO g 

bit indeks 9301 wyd, przez MATEMATYKA - 2>57-57. 
20012 g UL 317(!7 g mgr PluskO'WSkl 

uszczelnia taśmą metalową 
po przystępnych cena:h 

SPOŁDZIELNIA INWALIDOW. 

im. H. SAWICKIEJ w ŁODZI. 

Zamówienia od osób prywat­

nych przyjmuje punkt przy ul. 

WIERZBOWEJ 27 
w godz. 7-15, tel. 860-19. 

Łódzkie Zjednoezenie Budownictwa zatrudni z 
terenu Lpdzi pracowników w podległych 
przedsiębiorstwach budowlano - montażowych 
na niżej wymienionych stanowiskach: 
- GŁÓWNEGO EKONOMISTY - zastępca 

dyrektora d.s. pracowniczych. Wymagane 
wyższe wykształcenie ekonomiczne oraz 7 
lat pracy, z tego 3 na sta•n owiskach kierow­
niczych w przedsiębiorstwach budowlanych, 

- GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO - wymagane 
~iisze wykształcenie ekonomiczne, dyplom 
biegłego księgowego ze specjalnością w za-
kresie budownictwa oraz 6 lat pracy, w 
tym 2 na stanowiskach kierowniczych w 
księgowości. 

Kandydaci proozen! _ !ą o kontaktowanie się z 
wydziałem kadr i szkolenia ŁZB, Łódź, ul. Ro­
osevelta 15, tel. 634-60. 6060-k 

!l 111111111111111111III111111111II111111 I I I I I I I I I I I I I I I I I I I f I 

§ AJENTOW ~ 
= -= do prowadzenia kawiarń : 
= na zasadach zrycrnłtowanej : 

odpłatności E 
= zaangażuje 

Dyrekcja ŁPPG Oddział Ili 
---= ---- -§ „Kawiarnie" w lodzi- § 

: ul. Piotrkowska 24. ; 
~ Wymagane przygotowanie ~ 
; zawodowe staż pracy --w ga- : 
- stronomii. Podania prosimy E 
= składać w sekcji spraw osobo- : 
= wych w godz. 9 - 13. ! 
= ~~k ~ 
111111111111lili1111111111111111111111111111 i'"' •• 11111111 li 

OSTRZEŻENIE 

Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2 w Łodzi, ul. Słowiańska 517 
ostrzega przed kupnem maszynki typu kalku­
lator SR nr 10493761 firmy „Texas", która zo­
stała skradziona z przedsiębiorstwa. 6155-k 

>BISTO N A< 
w budowie 

ZATRUDNIĄ 

- MAGAZYNIEROW zmianowych w 
magazynie przędzy surowej f wy­
kończonej 

Kandydaci z terenu Lodzi proszeni są 
o zgłaszanie się do działu spraw oso­
bowych ZPDz. "BISTON A", ul. Dą­
browskiego 216. Dojazd autobusem 69 
lub tramwajami: 9, 14, 16, 21-bis. 

5914-k 
~~~~~~~~~~~~~~z:;""""~~VVVV'\J~ 

DZIENNIK LODZKI m 298 (8098) 1 



(84) RAD I O 
(Redaguje HENRYK CISKI) 

•OBOTA, Il GRUDNIA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Muzyk.a wojsko­
wa. 10.3-0 „Cudzozieinka" - fragm. 
pow. 10.40 Piosenkarskie nowosci z 
Rzymu. Il.OO Z lubelskiej fonoteki 
muzycznej, ll.18 Nie tylko dla kie­
rowców. 11,25 Co słychać w świecie. 
u.30 Sobotni koncert chopinowski. 
1.2.05 z ltraiu i ze ~wiata. 12.20 
Chwila muzyki. 12.25 Kwadrans z 
grupą „General". 12.40 Koncert ży­

czeń. 13.00 Słuchamy Zesp. Pieśni i 
l'ańca „Sląsk". 13.15 Rolniczy kwa­
drans. 13.30 Rytmy lat 70. 14 .(K) 
Ze świata nauki 14.0o „Nasi ulu­
bieńcy··. 14.30 Sport to zdrowie. 
14.35 Studio nowosci. 15.00 Wiad. 
15.05 Listy z Polski. 15.10 Muzyka i 
poezja. 16.00 Wiact. 16.10 Pro.pozycje 
do „Listy przeboióW". 16.30 Podróże 
muzyczne p0 kraju. 17.00 Ra­
diokurier. 18.00 Muzyka l aktualnoś­
ci. 18.25 !Nie tYlko dla kierowców. 
18.30 Przeboje non st0op. 19.00 I wyd. 
dziennika. 19.15 Gwiązdy europej­
skich estrad. 19. 45 z księgarskich 

witryn. 20.00 Podwieczorek przy mi­
krotonie. 211.30 Kronika sportowa. 
al.43 Walc kontra tango. 22.00 II 
wyd., dziennika. 22.15 „Jazz dla 
wszystkich". 22.30 Sobotnia d..vskot.e­
ka. 23.00 Wiad. 

1111111111111111111111mm11111111111111 Przypatrzcie się u ws żnie tym dwom l powledtcle Iloma drobnymi 1rzczeg6-
na pozór identycznym rysunkom t tarni różnią się one między sobą. PROGRAM ll 
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s o i'. z a ·o 
p " o t o e 
t • r "ł t k l 
• o s l 't t n 
e o e k r o 
t n z z • a l 

Rozpoczynając od litery „S" w le­
"'Ym górnym rogu i posuwając się 
ruchem konilfa szacho\\'ego obejść 
WSFYStkie pola figury, odclytując po 
drodze zaszyfrowat1e przyslowie. 

'. " „Rozkoszy łaman1a głowy 

MI, 'IKRZYZOWKA 
P<>ziomo: przedoorcie. katallzsror 

P07liomo: 1. Wystająca 
część dachu, 5. Odk:ryw 
ca pótwyspu Boothia 
Felix oraz pólnoonego 
bieguna magnetycznego 
9. Najwyższe po Hima­

Ja.lach, 10. Mgła nad mo 
czarami, 11. Tierieszko­
wa zdrobniale. 12. Wi­
no w kartach. 13. Sre­
brna moneta starożyt­
na. H. Kuchmistrz okrę 
towy. t5. Tucznik. opas. 
17. żona Uranosa. 19. 
J1Klna z dzielnic Wiel-
kiej Warszawy. 20. 
Dom dla statków. 
21. Miasto w za-
chodniej Hiszpanii, 22. 
blejel< różany. 23. że­
lazo z domieszkami. 

Pionowo: 1. Kopią ąo 
iolnierze. 2. Zarząd por 
tu. 3 Napój alkoholo­
wy. 4. Członek TzbY 
Lordów. 5. Wąskie. dlu­
gie wyżlobienie. 6. Mia­
sto w Algierii. 7. Ro­
dzaj naczynia •tolowe­
go. B. Omasta dla ma­
S7.Yn. 13. Cicl1y u S70· 
łochowa, 14. M<'!nu ka­
narltów. 15. Okienko z 
forsą. 16. Kula bllardo­
wa, 17. Deseczki na 
dach. 18. Postępowy 

ctziała<"z polityC"zny Indii 
20. Do popuszczania. 

t 

'- : 
!O . 

r. 

Mini krzyżówka 

~ 

2 

8.30 Wiad. 8.35 Polacy ns świecie. 
8.55 Tańee wielkopolskie. 9.00 „Za 
co, przed kim. dlaczego" .. 9.20 Be1-
pieczeństwo na .i€zdnl zalezy od nas 
samych. 9.30 Piosenki ulicy. 9.4.~ 
KO'Ilcert. 10.00 Teatr PR: „Dezerter 
- słuch. 10.45 Fr. Schubert: Waria­
cje a-moll. 11.00 •. To i owo o skro­
bi". 11.25 Gra ork. Benny Goodma­
na. lJ.30 Wiad. 11.35 Rodzice a 
d7jecko. 11.40 Melodie z ziemi lubel­
skiej. 12.05 Komunikaty (L). 12.10 
„Głos Ziemi Lódzkiej" CL\. 12.25 
Koncert (L). 13.00 .. Posluchaicie lud­
kowie" - słuch. J.3.2;; Gra zespól 
„Hagaw". 13.30 Wiad. 13.35 .,Pani na 
Czacht;cach"' - fragm. 13.55 Mini­
przegląd folklorystyczny. H.00 Wię­
cej, leplej. taniej. 14.15 Rep. lit. 
„Poskromienie żywiołu". 14.35 Ma­
nuel de Fall.a: „Czarodziejska mi­
łość" - balet. 15.00 Radioferie. 15.40 
Utwory A. Hakenbergera. 15.50 Wier 
sze Krystyny Szlagi. 16.00 .. czata" -
magazyn wojskowy , 16.15 L. van 
Beethoven: Sonruta C-dur. lfi.45 Ak­
tualności łódzkie (L). 17.00 Recenzja 
(L). 17.20 Ton I test IL) . 17.23 Ste­
reodysk rLl. 18.10 Lu<i<A~e Mereoryt­
my (L). 18.30 Echa dnia. 18.40 Ra­
dio-latarnia. 19.00 R. Twardowski: 
Tryptyk Mariacki. 19.15 Lekcja jęz. 

franc. 19.30 Matysiakowie. 20.00 „No­
"'a muzyka przyjaciół". 20.30 Notat­
nik kulturalny. 20.40 Rep. 1. u.roczy­
stości 25-lecia Wroctawsklch Wtor­
ków Muzycznych. 2.1.00 Przef!ląd fil-

Pionowo: opieka. szmata, idylla, 
pokazy. ochota. tenory. 11m11111111111111111111111111111111111n111111111111111m1111111111111111111111111 

· mowy - Kamera. 21.15 Spiewa Li­
dia Dawidowa. 21.30 Z kraju i ze 
swiata. 21.50 Wiad. sportowe. 21.55 
Utwory O. Messiaena. 22.30 Radio­
kabaret Trzy oo trzy. 23.30 Wiad. 

KTORY KAKTUS? 
Kli1>ntka kupiła kaktus stojący na 

!sdzie (na 1tornym rysunku jako 
czwarty od lewej strony). 

CZAn~A OWCA 
Różniąca się od ·.nn~·ch ftgur z:naJ­

dowala się w 5 rzędzie na drugiej 
pozycji. 

KRZYZOWJtA ARYTI\lETYCZlSA 
52 X 10 = 988 
-1- + 

918 ; 17 - 54 

(170 - 36 - 934 
NAGRODY książkowe wyloMWaJi: 

IDALIA WRZESIŃSKA. Zgierz, ul. 
l7 Stycznia 3. IRE:SA KACZMAREK, 
Kadłub 93 a, Pątnów 96·3~5 pow. Wie­
luń. FRANCISZEK WOJCIECHOW­
SKI, Kutno. Krośniewicka 50, DA-1 
NIELA CIECIERSKA, Lódi, ul. Lnia­
na IO I HENRYK LIBERSKI, Lódź, ul. 
Piotrkowska 117. 

PROGRAJ\f m 
10.30 Ekspresem przez ś\\iat. ro.a.; 

Dzień jak co dzień - magazyn. 11.40 
„Heca z panem sierżantem'· - odc. 
pow. 11.50 Parada nowoo~leańska. 
12.05 Z kraJu i ze świata. 12.21> Chwi 
Ja muzyki. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
!Na krakowskiej antenie. 15.00 Eks­
presem przez świat. 15.10 Piosenki z 
różnych obro<\ów. 13.30 60 minut na 
~odzinę. 16.~0 W 1XJdWóinej roli 
trio Oscara Petersona. 16.·15 Nasz 

11111111111111111111111111111111111111111: 

o on? 
Którego konta echwycll n& Ias.so 

kowboj? 
Rozwiązanie (preynaJmnleJ dwóch 

zadań) nad•vlać należy pod adresem 
naszej redakcji w terminie 7-dnio­
wym z ctopi~kiem na kopertsrh (kar­
tach) „Rozkosze łamania głowy nr 
84". 
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Tłum. I. DĄMBSKA 

Gebhardt od kilku już chwil zdawał się go nie słuchać. Od­
chylił się głęboko w tył na fotelu i puszczał artystyczne kół­
ka dymu z cygara. Nagle pochylił swoją potężną pootać 

i oparł się całą siłą ramion na biurku. 
- A czy ofiary mają rodziny? - spytał. 
- Matka i brat Shirley Partridge prawdopodobnie żyją, ale 

nie miałem jeszcze czasu ustalic:' tego z całą pewnością - po­
wiedział Prokoff. - Jak twierdzą sąsiedzi, mieszkają oni po­
dobno w Stan.ach, chyba w Chicago. Ogłoszę w pismach wez­
wanie do nich. 

- Czy miss Partridge byla w dobrych stosunkach z nimi? 
- Zdaje się, że nie sir. Przytaczam ciągle jedynie opinie 

sąsiadów. Brat nie był szczególnie pozytywnym typem. Podob­
no siostra i brat posprzeczali się ze sobą, a matka wzięła 
stronę brata. Nie mam pojęcia o oo tam poszło, dość na tym, 
że miss Partridge nie otrzymywała żadnej korespondencji ze 
Stanów. 

- To może okazać się ciekawe.„ 
Gebhardt zdusił cygaro w popielniczce. 
- „.Ale co moim zdaniem byłoby najciekawsze, to znalezie­

nie jakiegoś punktu stycznego między miss Trudgeon, a miss Par­
tridge ... Bo chyba bezwzględnie punkt taki musi istnieć, prawda? 
Oto dwie kobiety. przyznaję, że z całkiem różnych środoW;isk, 
umierają w przeciągu 24 godzin jedna po drugiej upiększając 

się tym samym kremem kosmetycznym. zaprawionym cyjankiem 
O takim wypadku można powiedzieć już co najmniej, że jest 
on niecodzienny. Nasuwa to podejrzenie, że chodzi o tego sa­
mego mordercę... - Jeden morderca, dwie ofiary. Może więc 

obie te osoby łączyły jakieś wspólne interesy ... Używam tu sl:o­
wa „interesy" w szerokim znaczeniu, oczywiście„. Co pan o tym 
myśli, Prokoff? 

- To nie wykluczone, sir, ale jak pan już sam przed chwilą 
wspomniał kobiety te pochodzą z wręcz odmiennych środowisk. 
A priori, wygląda na to, że nie mają żadnych punktów stycz­
nych, chyba tylko ten, że jedna i druga były kobietami. Mor­
derca może być po prostu maniakiem. A w takim wypadku 
nie zachodziłaby tu konieczność jakiegoś logicznego związku 

między ofiarami. 
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- Mówi pan sensownie, Prokoft. W dzisiejszych czasach rol 
się na ulicy od maniaków. Chciałbym, żeby jak najszerzej 
omówiono w prasie te oba wypadki. Proszę umieścić w całej 
prasie oficjalne ostrzeżenie do pań, które już otrzymały, albo 
otrzymają w przyszłości próbki kremu „Rezeda 105" i wezwać 
je do zgłoszenia się do nas z tymi próbkami celem przepro­
wadzenia analizy. Jako ilustrację do tego ogłoszenia należy 
podać facsimile listu malezionego przy pannie Partridge. 
I należy to zrobić szybko. Jeżeli chodzi o maniaka, jak pano­
wie przypuszczają, podetniemy mu nogi. 

Prokoff i Murphy wstali równocześnie, jak za dotknięciem 
sprężyny. 

- Zdążymy jes-zcze pn:ed wieczornym wydaniem 
powiedział Prokoff patrząc na zegarek. 

- Proszę też nie zapomnieć zaalarmować radio i 
Ostrzeżenie to powinno także dotrzeć na pr-0wincję. 

- Uczynimy to, sir. 

prasy -

telewizję. 

- I nie zapomnijcie panowie o tym, oo wam powiedziałem 
- przypomnia1 Gebhardt, kiedy już byli przy drzwiach. -
Motyw maniaka to tylko prosta formalność, jedna z ewentu­
alności. Zbadajcie panowie przeszłość obu tych kobiet. Szu­
kajcie jakiś wspólnych, stycznych punktów. 

ROZDZIAL IV 

Wtol'f'k, 1% Upea - godzina 20 

„Jeszcze jedno lato spaskudzone" - powiedział do siebie 
Walt Fenway. 

Już od zmroku rozpadało się nad dzielnicą Soho i drobny 
deszczyk nie ustawał ani na chwilę. Mimo to jednak trotuary 
roiły się, jak zwykle, od przechodniów. Fenway z trudem to­
rował sobie drogę. Przy ulcy Old Compton przed Clubem 
Phoenix, stała długa kolejka. Fenway minął barierę, skinął 
w przejściu głową kasjerowi, jak staly bywalec i skierował 
się za kulisy. W małym, niedostatecznie oświetlonym kory­
tarzyku minął Lucy Canfield, wracającą właśnie ze sceny. 
Była to wysoka, wspaniale zbudowana brunetka. nie mająca 
na sobie nic poza pantofelkami na wysokich obcasach. 

- Nie wiesz czase.m gdzie jest· Mira? - spyta!. 

- Na pewn{) w swoim boksie - odpowiedziała dziewczyna 
nie zatrzymując się. - Występuje za kwadrans. 

Fenway skręcił korytarzem i pchnął jakieś drzwi nie za­
dając sobie nawet trudu, aby zapukać. W maleńkiej kabince 
z trudem mieszczącej stolik toaletkowy i jeden fotelik, Mira 
układla sbbie włosy przed lustrem. Była kompletnie naga, ale 
najwidoczniej nic sobie z tego nie robiła. 
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rok 74. 17.00 Ekspresem p~ świat. 
17.0;; „622 upadki Bunga" - Odc. 
pow. 17.1~ Kiermasz p!yt. 17.40 Pół 
i.artem, pól serio. 17.30 ll!l.uzykobra­
nie. 18.30 Polltyka dla wszyst.klch. 
18.45 Muzykalnv detektYw. 19.15 
Ksiażka tygodnia. 19.30 Ekspresem 
przez świat. lll.35 Zapraszamy do 

trójki. 2<1.00 Korowód taneczny. I0.90 
„Swiadek'" - słuch. 21.05 A.ktualnoś­
Ci nie tylko muzycZl1e. 21.50 J. He­
levy - „żydówka". 22.00 Fa'kty dnia. 
22.08 Gwiazda siedm lu wieczorów -
Salvatore A.damo. 2'.!.15 „Dlugo i 
szcześliwie" - odc, pow, 22.45 Spio­
wa Marcel A.mont. 

SOBOTA, M GRUDNilA 
PROGRAM I 

S.30 - TV Technikum Rolnicze - Historia - Hodowla zwierząt. 
10.00 - „Allegro Conbrio" film fab. prod. Jugosl. 13.45 - TV Tech­
nikum Rolnicze - Mechanizacja rolnictwa. 15.20 - NowośCI WFO. 
15.40 - TV Informator Wydawniczy. 16.00 - Dziennik. 16.10 - SO­
BOTKA. 16.35 - Decybele. 16.45 - LUKASZ film fab. prod. pol­
skiej. 17.45 - Swiatloczuly notatnik. 18.05 - „Domowe jedzonko" 
angielski pr. rozr. 18.30 - PEGAZ. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - MO­
NITOR. 20.20 - „Poślizg'• film fab . prod. polskiej. 21.45 - „Je­
sienny pan". 22.40 - Dzleonilt. 23.00 - Wiadomości soortowe. 23.15 
- „Jara Da Citnr1J).an 1 '~ 

PROGRA\\f ll 

17.1~ - Spotkanie ze sztulcą. 18.00 - Tańczy B. Bittnerówna 
18.1;; - •. Na ziemiach pradawnej Gondawan:v". 19.20 - Dobranoc. 
19.30 - MONITOR. 20.20 - Sprawozdawczy magazyn sportow:v. 
21.50 - 24 godziny. 22.00 - „LOŻA". 22.40 - „Co ważne w życiu„ 
tilm tab. prod. CSRS. 

NIEDZIELA. 22 GRUDNIA 
PROGRAM I 

S.30 - TV Technikum Rolnicze - Chemla - Mechanizacja rol­
nictwa. 7.20 - TV Kurs Rolniczy. 8.15 - Nowoczesność w domu 
i zagrodzie. 8.40 - Bieg Po zdrowie. 9.00 - TELERANEK. 10.30. -
ANTENA. 11.00 - Wojna w Afryce - film dok. prod. ang. 12.20 -
Dziennik 12.40 - z kamerą 1v Konopnicy. 13.00 - Studio Muzyki 
Rozrywkowej. 13.30 - Piórkiem I węglem. 13.3;; - Dla dzieci. 15.95 
- Estrada Poetycka. 15.15 - Ludzie i żywioł. 15.45 - Losowanie 
Toto-Lotka. t6.00 - Wielka Gra. 16.50 - Refleksję obywatelskie. 
17.tO - Polski Film Dokumentalny 17.43 Middlle of the ROR.d. 
18.10 - Sprawozdawczy ma!(azyn sportowy. 19.15 - Dobranoc. 19.~0 

- Dziennlk. 20.20 - Ba.it<;a dla dorosłych. 20.25 - „PUCCINI"'. 
21.45 - Sam na Sam - z J. Szajną, 22.45 - Informacyjny maga­
zyn sportowy. 

i~-"llDlilL= · =· =-:---- I , .. · .. = .·;·=== ' 
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PROGRAM D 
1'.!.30 - Sprawozdanie sportowe. 14.20 - ;,Gospodarnośt! ! }Il•. 

14 .. 35 -:- ,:•Portr_et z a~tografem". 15.15 - „W tawernie „Pod Różą 
W1atrow . 15.40 - M11itarla - Obronność - Nowoczesność. 16.15 -
„ZLOTE WROTA'• teatrzyk piosenki dziecięcej. 17.o;; - Program 
rozrywkowy. 17.3;; - Swiat - Obyczaje - Polityka. 18.05 - „Ostat­
nie słowo" odc. II. 19.15 - Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 - „Ma­
le variette" progr. rozr. TV NRD. 20.55 - .W domu Mist.r-za Ja­
na", 21.45 - Teatr TV „JUSTYNA" E. Orzeszkmva. 

PONIEl>ZIALEK. 23 GRUDNIA 
PROGRAM I 

· 9.00 „Ks!ąże I żebrak" - film fab. prod. CSRS. lft.50 - NURT. 
16.30 - Dziennik. 16.40 - Zwierzyniec. 17.30 - Echo stadionu. 17.55 

Telewizyjny Kurier Kielecki. 18.10 - W środku Polski. 18.§5 -
Konsylium. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik, 20.20 Teatr TV 
M. Z. Bordowicz „Coraz większy spokój" reż. - Jan Bratkowski. 
Obsada: M. Voit, M. Bargiełowski, L. Teleszyński. K. Chmielew­
ska, A. Bazak. P. Lorentz. A. Morawiec. w. Kowalski. B. Bilewski. 
T. Zaliwski. T. Lipow>ka. J. Kociniak. c. Roszkowski, s. Brudny, 
S. Wyszy1\ski. J. Felczyski, W. Moldawanowa. 21.15 - Gerd Mi­
chaelis - Chór - pr. rozr. 22.50 - Konsylium, 23.05 - Dziennik. 

PROGRA\\1 U 
17.4S - „Pod wierchami" rep. 18.03 - .• 306 ta"któw 'Z Ve1iczov­

sk1m". 18.45 - „Rewelersi wczoraj I dziś". 19.20 - DOBRANOC. 
19.30 DZIENNIK. 20.20 - Sorawozdawczy Maga•yn Sportowy, 
:U.20 - 24 godziny. 21.30 - Czas J ludzie. 22.40 - NURT. 

WTOREK, 2ł GRUDNIA 
PROGRAM I 

I.OO - ;,Książę l żebrak" - film fab. prod. CSRS (CZ. n). 10.10 -
t,PUCCINI". H.15 - KINO SKRZAT, 14.35 - Zima w lesie. 15.05 -
„ WÓDZ INDIAN" - TECUMSEH" film fabularny produkcji 
NRD„ 17.20 „Gospoda pod piórem 1 gitarą". 18.00 
Wieczór Wigillj ny u HanusT.kiewiczów. tldzfał biorą: z 
Kucówna. A. Hanu<zkiewicz. A. Boęuck\.. A. Laptck\, D. Olbrychski. 
19.15 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.20 - „Wśród nocnej ciszy" 
kolędy i pastorałki. 20.40 - Teatr TV A. Fredro „Pierwsza Leps•a'' 
- reż. O. Lipińska. Wyk.: M. Lipińska. A. Okuniewicz, A. Zaorski, 
D. Damięcki. 21.25 - .. Dobry wieczór tu Lódź". Wystąpią: so1iści 
:I balet Teatru Wlelkie~o w Lodzi oraz i>:rupa \\'Okalna Camerton. 
22.25 - ARSEN LUPIN", 23.15 - Telewizyjny Teatr Muu-ki. 23.2S ~ 
Baika dla dorosłych. 

PROGRA.·u n 
16.50 - „Swięty Mikotaj pilnie poszukiwany" - nowela film. 

1'..20 - „Marzenia" - pr. public. 18.05 - Telewizyjny Teatr Muz~._ 
ki. 18.45 - „w DNIU IMIENIN - ADAMA r EWY'• - progr. ro1r. 
Udział biorą: A. Perzyk. A. Sławiński. A. Słodowy. oraz E. Wi­
sniewska. E. Demarczyk, E. Mlodyńska. E. Decówna, E. żukowsKa. 
19.15 _, Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.20 - „Swiąteczna Gospoda" 
- film fab. prod. USA. 22.00 - „Hej. kolęda, deska", 2.2.25 - Sen 
11a jawie - hiszpański pr. rozr. 

$RODA, ZS GRUDNIA 
PROGRAM I 

9.00 - „ W Pustyni i w puszczy" - odc. L 10.00 - ;,Srebrna dro­
ga" - rep, filmowy z mistrzostw świata w piłce nożnej. 10.50 „EJ 
NOM, EJ" - kolę-:ty i pastora!ki. 11.25 - Program pub1;c_ lC!.45 -
Godzina Orteusza, 13.15 - Klub Sześciu Kontynentów, 14.05 - Dla 
dzieci. 14.35 - Lo\Sowanie Maiego Lotka. 14.45 - „FA.J.'JTOMAS" 
fllm tab. prod. franc. 16.25 - Piesni polskie śpiewa E. Jaroszewicz. 
16.50 - „L. najleps.zymi życzeniami" - dla Huty Malapanew w 
Ozimku. 18.10 - Tele-Echo, 19.15 - Dobranoc, 19.20 - Dziennik, 
20.ZO - „KLEOPATRA" - film fab. prod. USA. 23.25 - Gwiazdy 
'i' •tolic. 

PROGRAM n 
11.40 Przeżyjmy to Jeszcze raz - Pitkarskie Mistrzostwa Swiata -

Polska - Argentyna (kol.). 13.15 - Talenty i wie1biciele - film 
fab. Pr. radz. 14.4-0 - „ZIMOWE GODY" - film prod. TVP. 15.10 
- Program public. 16.10 - „W drodze•• - pr. baletowy. 16.40 Teatr 
TV J. IwaS?.kiewicz „Lato w Nohant" - reż. o. Lipińska. Wyko­
nawcy: H. Mik<Hajska. L. Herdegen. H. Okuniewicz. A. Zaorski i in. 
18.10 - „w PUSTYNI I w PUSZCZY" - odc. I. 19.15 - Dobra­
noc. 19.80 - Dziennik. 20.20 - „WIEDEŃSKA KREW"' - operetka 
Jana Sllraussa. 21.55 - „Wszystkiego po trochu" pr, r-0u. 

CZWARTEK. 26 GRUDNIA 
PROGRAJll I 

O.Oli - "w PUSTYNI I w PUSZCZY" odc. II. 10.00 - 1oGdy za­
grają stare płyty" - pr. muz. 10.30 - W starym kinie - Tanan 
i Amazonki. 11.45 - „ZODIAK". 12.30 - Pastoraiki i Kolędy. 12.50 
- Z kamerą wśród zwierząt. 13.25 - „Bromba czyll festiwal w 
kłopocie". 14.30 - Teleturniej - Pojedynek - W runda Szy­
mon Kobyliński - B. Ladysz, 13.50 - „JAK UKRASC MI­
LION DOLARÓW" - film fabularny produkcji USA. 17.50 - VI 

TV Spotkanie z Balladą. 19.15 - Dobranoc. 19.20 - Dziennik. 20.05 
- Teatr Kobra W. lrish „Pani Widmo". 21.15 - „WALTER BRONI 
8ARAJEW A" - film tab. orod. jugosł. 

PROGRAM n 
10.05 - Przeżyjmy to jeszcze raz - Piłkarskie Mistraostwa 

Swiata - Pol.ska Wiochy i Polska RFN (kolor). 14.50 
- Przegląd polonijny, 15.20 - •• Coppel!a". 16.30 - Tundra 
- film. 17.00 - „Wieczór Kapitanów" - pr. rozr. 17.50 - „TAKA 
RYBA" - pr, public. 18.10 - „w PUSTYNI 1 w PUSZCZY" -
odc .. II. 19.13 - Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Pechowy za­
lotnik" - film fabularny prod. radz. 21.10 .,PORWANIE 
SA.BINEK". Wykonawcy: I. Kwiatkowska, K. Bruslkiewicz, · B. 
Wrzesińska, D. Wodyńska. J. Zykun. D. Damięcki, T. Ross, E. 
F1dler, E. Dziewoński. • 

PIĄTEK, 27 GRUDNIA 
PROGR.A.'\ł I 

9.00 - Dla dzieci: „Niezwykły Oriel'', 9.50 „ARSEN LUPIN", 12.45 
TV Technikum Rolnicze Matematykll. Mechanizacja rolnictwa. 15.50 
- NURT, 16.30 Dz1ennlk, lG.40 - Dla dzieci, 17.45 -
Spotkanie z Ireną Szewińską, 18.20 w środku Pol­
i;lt!. 18.40 FAKTY, OPINIE. HIPOTEZY. 19.20 - Do­
branoc. 19.30 - Dziennik. 20.20 - Teatr TV J. Fischer „Jak reda­
gowałem dzienn!_k w Tennessee" W!l Marka T\\"aina. 21.15 - Pa:no.. 
rama. 21.55 - Wiadomości sportow,e. 22.2:; - „Sprzedawca snów" -
śt>iewa R. Tarasiewicz. 22.50 - Dziennik. 

PROGRAM n 
17.00 - MUZYCZNY EKRAN TV. 17.45 - LUDZIE I SPRAWY'. 

18.15 - SWIAT. KTÓRY NIE MOŻE ZA.GINĄC". 18.40 - SMTERC 
EURYDYKI''. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.20 - Scieżka 
zdrowia. 20.33 - Pr. rozr. 21.25 ~ 24 godziny. 21.35 - „BARWY 
ZIEMI" - fJlm tab. Prod. radz. 23.00 - NURT. 
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